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ODDZIAŁY: 


Pienarne 


Sosnowiec, czwartek 25 czerwca 1936 roku. 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny wej. kiełeckiego. 
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posiedzenie senatu 


Przemówienie premjera gen. Sławoj-Składkowskiego 


WARSZAWA, 25.6. Wczoraj przed 
południem rozpoczęło się plenarne po 
siedzenia Senatu dla zalatwienia sz*- 
regu rządowych projektów ustaw, w- 
chwalonych przez komisje senackie. 

W posiedzeniu wziął udział p. pre: 
zes Rady Min. gen. Siawoj-Składkow 
ski wraz z członkami rządu. 

Otwierając posiedzenie, marszałek 
zawiadomił izbę, iż od ambasadora 
Wielkiej Brytanji otrzymał pismo, ke- 
munikujące o wyrazach wdzięczno: ʻi 
ze strony króla W. Brytanji za ucz 
ezenie przez Senat pamięci Śp. kroi 
Jerzego V 

Skolei ślubowania senatorskie zło- 
żyli pp. Stanisław Patek i Zdzisław 
Wierzbicki, który wszedł do senatu z 
wojew. warszawskiego na miejsce p. 
Ozesława. Michałowskiego. 

Przed porządkiem dziennym mar- 
szałek Prystor udzielił głosu p. pre- 
zesowi Rady Min. p. gen. Składkw- 
skiemu, który oświadczył co nastę: 
puje: 

* Wysoka Izbo! DE 

Byłoby niewątpliwie nadużywanie a 
szasu i cierpliwości Wysokiej lzby, 
gdybym się ośmielił powtórzyć moje 
przemówienie, wygłoszone przed paru 
tygodniami w Sejmie. Prawa parla- 
mentarne jednak są tak stare, a pew: 
ne formy tak przyjęte, że instynkt 
samozachowawczy mówił mi: Musisz 
przecież CoŚ powiedzieć. Starałem się 
go. jednak opanować. Starałem się 
przejść nad tym instynktem samoz'- 
chowawczym do porządku dziennej 
i mowy żadnej nie przygotowałem. bo 
Wysoka Izbo, byłoby to objawem sza- 
cunku tylko czysto zewnętrznego. 1a 
nowa bardziej lub mniej szczęśli w'e 
skomponowana, jak każda inna, zaj- 
mowałaby umysły słuchaczy rzeź 
dwa dni i zniszczyłaby szereg CZze:0- 


nek drukarskich. Pozatem nie miała 
by żadnego wpływu na przebieg wv- 
padków.Dlatego che'ałbym prosić Wy 
soką Izbę, by uznała raczej moją doli- 
rą chęć pracy, niż komponowanie no 
wych mów. Iroszę więc Wysoką Izbę 
by przyjęła do wiadomości tylko faki 
objęcia przezemnie z rozkazu Prezy- 
denta Rzeczpospolitej i gen. Śmigłeg» 
szefostwa rządu i by zechciała mi w 
pracy mojej pomagać. Tylko przy po- 
mocy Wysokiej Izby uda się rządowi 


jvzeprowadzić, naturalnie nie wszy 
stko, co byśmy chcieli, ale część choć. 


by naszych zamierzeń. 


Jako pierwszą tę pomoc, nie chcąc 


drugi raz Wysokiej Izby nudzić weho 
dzeniem przezemnie na tę trybun, 


proszę bardzo, żeby Wysoka Izba po- 
mogła mi w uzyskaniu tych, tak jed- 
nak koniecznych pełnomoenictw. (0- 


Straszna 


zarządzeno przerwę obiadową. 


katastrofa samochodowa 


klaski). 

Marszałek oświadczył, że sdyby 
kto z panów senatorów cheiał przemia- 
wiać w związku z przemówieniem p. 
premjera, to dyskusję tę odkłada da 
rozprawy nad pelnomocnictwami. 

Po oświadczeniu p. premjera, Izba 
przystąpiła do porządku dziennego. 

Sen. Rdułtowski zreferował projekt 
ustawy o paszportach. 

Nowalę do ustawy o wyścigach ken 
nych referował sen. Leszczyński. 

Senator. Lechnieki zreferowa! pro. 
jekt ustawy o zalesieniu nieużytków. 
Senat ustawę przyjął wraz z popraw- 
kami, zaproponowanemi przez Kori- 
SJę.. 

Po uchwaleniu projektu ustawy. 
zreferowanej przez sen. Roga, w spra- 
wie ratyfikacji. porozumienia celnego 


Sza] kj „Są. 


"pod Toruniem 


TORUŃ, 24. 6. PAT. Czterech pa 
sażerów doznało bardzo poważnych 
obrażeń i w stanie groźnym przewie- 
RZPUFILSELTA 


zieni zostali do szpitala miejskiego w 
Toruniu. 
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Zasady nawej ortografji 8 
WARSZAWA, 246. PAT. Rozpo- A 


rządzeniem z 24 czerwca br. minister 
W. R. i O. F. wprowadził w szkoła*h 
począwszy ed 1 września 1936 r. za- 
sady nowej ortografji, uchwalore 
przez Komitet Ortograficzny Polskiej 
Akademji Umiejętności, a ustalone w 
wydawniętwie uchwały Komitetu Orv- 
tograłicznego Polskiej Akademji U- 


miejętnośći, Kraków 1936. Wydano 
równocześnie instrukcje, określają e 


sposób wprowadzenia nowej Orto- 
grafji. i 
Zbyt węgla 
KATOWICE, PAT. We 


24. -6. 

dług danych statystycznych obrót wę 
gla kamiennego w Polsce w maju 
1935 r. przedstawiał si< następująco: 
Liczba dni roboczych 20. Wyproduko 


r; 


wano 2.032.039 ton, z czego na kopal- 
nie Województwa Sląskiego przyp: 


da 1.552,986-ton, a nąpozostałe kopal- 
nie. (rewir  - dąbrowsko - krakowski), 
479.033 ton. Zbyt węgla na rynku kra 


jowym wyniósł 1.256.224 ton, z czego 


kopalnie Województwa: _ Śląskiego 
972915 ton, pozostałe zaś (rewir dą- 
browsko - krakowski) 353300 ton. 


Fksportowano €02.949) ton z Czego ko 
palnie Województwa Śląskiego .przy- 
padło 503.926 ton, na pozostałe (rewir 
dąbrowsko - krakowski) 94.023 fon. 


Prezes stronnictwa narodowego na powiat krakowski 


zorganizo 


x 


KRAKÓW, 24. 6. PAT. W uzu- 


pełnieniu wiadomości z dnia wczoraj- 
szeio o napadzie na mieszkanie staro- 
sty i sklepy w Myślenicach należy 
dodać, że śledztwo 


zarządzone 


jak to 


Gorszace sceny na pogrzebie 


przemytnika 


KATOWICE, 25.6. Wczoraj rano 
odkył się w Pawłowie pogrzeb zastrze 
lcnego przed kilku dniami na zieto- 
acj granicy w ezasie wyprawy prze- 
mytniczej 30-letniego Konrada. Zi- 
mończyka z Pawłowa (Górna 52). W 
ezasie pogrzebu doszło do gorszących 
seen. Pogrzeb sam poprzedziło wywie 
szenie ręcznie malowanych afiszów o 
prowokacyjnej treści. W dniu po- 
grzebu we środę o &-ej rano oczekiwał 
na granicy Pawłowa z konduktem ża- 
łobnym miejseowy ksiądz pwoboszez. 
(W kondukcie znajdowała się i orki-- 
stra, kiedy na granicę gminy przy: 
były zwłoki zmarłego, które spoczy: 
wały w kostnicy szpitala w Nowej 
Wsi; okazało się, że za trumną kroczy 
wrupa około 60 mężczyzn z Czarnes» 
„asu, Nowej Wsi i Bielszowie, wśrćsł 
których zauważono znanych  komn- 
nistów, przyczem posiadają oni na- 
kryte głowy. 
odmówił brania udziału w kondukc:e 
i usunął się na chodnik. Wówczas ze- 
brane za konduktem elementy usunęły 
się na przeciwległy chodnik, poczem 


_ już kondukt mógł ruszyć bez prze- 


Na ten widók ksiądz : 


w Pawiowie 


szkód na nakożeństwo żałobne do ke 
Ścioła. Po nabożeństwie okazało się, 
że demonstranci ci próbowali wedrzeć 
się na cmentarz, wobec czego ten oto- 
czyła policja usuwając z drogi po- 
grzebu nagromadzonych. Przybyli na 
pogrzeb demonstranci usunęli się na 
narożnik ulic ks. Mendego, Dorotki i 
Piaskowej, gdzie znajdują się kupy 
kamieni w związku z budową szosy do 
dworca i tam uzbrożli się w kamienie. 

"ymczasem w trakcie egzekw ji 
nad grobem, podchmielony szwagier 
zmarlege, Henryk Kantacki zacho- 
wywał się nieodpowiednio i usiłował 
wygłosić przemówienie wobec czego 
został przez rodzinę usuniety. 

Również w chwilę później musia- 
no usunąć i żonę zmarłego. 

Po pogrzebie tłum pod przewod- 
nietwem komunisty Nieszporka zZ 
Bielszewie począł wyzywać na policję 
(a przedtem jeszcze na księdza) i pn- 
czął rzucać kamieniami w chwili kie- 
dy przechodził wracający z nad gro- 
bu ksiądz. j 

Demovstrantów rozproszyła poi- 
cja 


ustálilo, napadu 


deKonal 


niejaki 
Adam Doboszyński prezes zarząda 
powiatowego Stronnietwa Narodowe 


go na powiat krakowski. 
Zorganizował on w nocy w mająt- 
ku swoim Chorowice w pow. krakow- 
skim zebranie członków  Stronnietwa 
Narodowego paru kół w ilośer ponad 
100 osób i osobiście poprowadził ich 
do Myślenie z zamiarem rozpoczęc'a 
ekscesów: W drodze część  namówio- 
nych do ekscesów przez Doboszyńskie 
go ludzi opuściła go, wracając do do 
mów, tak, że do Myślenie przybyła 
grupa składająca się z kilkudziesię- 
ciu osobników, którzy pod kierówni- 
ctwem Doboszyńskiego dopuścili się 
szeregu zbrodniczych ekscesów, rabu- 
jąc parę sklejów oraz urządzając na 


wawe na 


pad na mieszkanie starosty i okrada: 


jąc parę sklepów oraz urządzając na- 
du na posterunek P. P., skąd skradzio 


no pewną sumę pieniędzy oraz ` parę 
karabinów. przechowywanych dla P. 


W i wW E; 

Po zaalarmowaniu sąsiednich po- 
sterunków P. P. bańda opryszków pod 
wodzą Doboszyńskiego skierowała s 
do pobliskich lasów, gdzie ja zarzadzo 
ny pościg oddziałów policyjnych oto- 
czył. — 

Część rozproszonej bandy juz schwy 
tano. Wśród niej znaiduje się zhany 
działacz Stronnictwa Narodowego nie 
jaki Marjat Wąchała z Krakowa. 

Dalsza likwidacja resztek bandy 
z przywódcą Doboszyńskim jest w 
toku. 
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Brygada C. K. S. 2:1 (0:0 


Wezoraj mistrz' Zagłębia CKS. roze 
grał w Czeladzi pierwszy mecz 
o mistrzostwo okręgu kieleckiego z 
częstochowską Brygadą. 

Mecz zakończył się wygraną 
gady w stosunku 2:1 (0:0). 

W pierwszej połowie CKS. przewa 

żał, lecz atak nie umiał wyzyskać do- 


godnych sytuacyj 


Brg- 


Po przerwie inicjatywę objęła Bry 
gada. GKS. grał lewą stroną i zatrud 
nieni. byli przeważnie Dyrdą i Bo- 
gucki. 

Po przerwie prowadzenie zdobył 
dla C. K. S. Geisler. który wykorzyst:ł 


rzut karny podyktowany za rękę 0- 
brońey drużyny cźęstochowskiej. 

Niebawe.. . jednak Zarzycki. zrobił 
rękę i zr1cż4,; arnego Heine uzyskaj 
wyrównanie dla Brygady. 

Pod koniec Polak uzyskał 
ską bramkę dla Brygady. 

Zwycięstwo Brygady jest zasłużo: 
ne i przypuszczać należy, że drużyna 
ta zdobędzie mistrzostwo okręgu. 


zwycię 


zawodami było 


Zainteresowanie 
duże. 

"W przedmeczu juniorzy CKS. zre 
misowali z juniorami AKS z Chorze 
wa w stosunku 1:1. 
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Przyrost naturalny ludności 


w Polsce 


Pohamowana śmiertelność i niezmienna skłonność do małżeństwa 


Polska zajmuje pwd względem 
przyrostu naturalnego ludności jedne 
z naczelnych miejse wśród państw 
europejskich. 

Ofiejalny szacunek ludności w po- 
czątku roku bieżącego wyraża się 
liczbą 

38.823.000 osób, 

wykazując przyrost naturalny w cią. 
gu roku ubiegłego o 405.669 miesz. 
kańców; 

w roku tym zanotowano w  Polsee 
876.667 urodzeń i 470.998 zgonów. 
Właściwym wyrazem przyrostu natu- 
ralnego nie są. jednak cyfry bez- 
względne, należy bowiem brać pod u- 
wagę ogólną liczbę ludności w danem 
państwie; dlatego też przyrost okre- 
śla się zazwyczaj w stosunku do 1.000 
mieszkańców. 

Na przestrzeni dziesięciolecia sto - 
sunek ten ulegał różnym wahaniom. 
Zaznaczyć należy zgóry, że zmniejsze- 
nie się przyrostu naturalnego jest 
zjawiskiem ogólnoeuropejskiem i w 
miektórych państwach pojawiło się 
ono w początkąch ubiegłego stulecia 
a Podczas gdy w roku 1926 przyrost 
(na 1000 mieszkańców) w Polsce wy- 
rażał się liczbą 15.8, to w roku ube- 
'głym wynosił on 12.1. 

Na zmniejszenie się przyrostu 
wpłynął zasadniezo spadek liczby u. 
rodzeń, a nie Śmiertelność, która 
zmniejszyła się dość znacznie, miano- 
wicie z 17.8 zgonów (na 1000 miesz- 
kańców) w roku 1326 do 14.0 w roku 
ubiegłym. 

Jest to niewątpliwie dowód podnie 
sienia się stanu zdrowotności publiez 
mej i pewnej poprawy warunków ży- 
cia. 

NAJWIĘSZY PRZYROST NATU- 

ALNY 

zanotowano w Polsce w roku 1930, 
wynosił on wówczas 17.0; w latar?. 
następnych przyrost zmniejszał s'ę, 
spadek een jednak był coraz mnie;- 
szy, aż wreszcie rok ubiegły przy- 
niósł zahamowanie spadku, gdyż przy 
rost utrzymał się ściśle na poziomie 
1934 roku. 

_ Według ostatnich ofiejalnych sta- 
tystyk za trzeci kwartał 1935 r. Pol- 
ska wyprzedza pod względem przy- 
rostu naturalnemn Anglję, Niemcy, 


O czem pamiętać 


należy 
w sezonie owoców 


Owoce są bardzo zdrowe. Zawie 
rają witaminy, sole mineralne, ożyw- 
cze olejki lotne, soki i eukier grono- 
wy. Spożywając jednak w lecie ow« 
ce, należy pamiętać o wskazaniach 
higjeny, aby uniknąć tak częstych wy 
padków zachorowań i niedyspozycyj 
żołądkowych, zarówno u dorosłych ink 
i u dzieci. 

Owoce, wszystko jedno jakie, nale 
ży spożywać tylko dojrzałe; niezupeł 
nie dojrzały owoc lub nadgnity jest 
niestrawny i szkodiwy. Owoce naie 
ży opłukać wodą bieżącą przed spoży 
ciem, aby usunąć z ich powierzchri 
kurz, piasek, wszystko, eo się nagre- 
madzi podczas transportu i w sklepie 
lub w halach targowych. Owoce zer 
wane do jedzenia wprost z drzewa w; 
starczy wytrzeć czystem płótnem. 

Owoce powinno się, zwłaszcza gdy 
chodzi o pestkowe, dobrze zgryźć i 
rzeżuć, żeby ułatwić trawienie ich. 

o wiśniach. agreście r» leży bez 
pośrednio pić wody; co inóże wywo- 
łać ostre, silne hóle i kurcze żołądka. 
- Wogóle zaś należy konsumować na 
raz niewielkie porcje owoców, aby 
nie przeciążać żołądka į nie wywoty- 
wać zdarzających się nierzadko dyspep 


syj. Nie wolnó bezwarunkowo poły- 


kać postek wisień, 


śliwek ete ete., 
gdyż może się to 


stać powodem 


ostrycli bólów, a nawet doprowadzić 
do zaralenia ślepej Liszki. 


Włochy, Węgry, Francję, Czechosło- 
wację, Holandję i inne kraje. 

W świetle danych z r. 1333 z 
państw europejskich tylko Bułgarja 
i Rumunja wykazywały większy przy 
rost niż Polska, 

Według wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa również Rosja Sowiecka ma 
przyrost większy, w roku 1929 wyno- 
sił on bowiem 24, od tej pory jednaz 
Sowiety nie ogłaszały danych. Z 
umaństw  pozaeuropejskich większym 
przyrostem niż Polska wykazać się 
może tylko Japonja i Egipt, oraz rie 
które republikł  południowo-amery- 
kańskie. 

OBJAWEM ZE WSZECHMIAR 
. DODATNIM 
jest spadek śmiertelności niemowląt 
w Polsee, zarówno w liczbach ogéł- 


nych, jak i w stosunku do liczby ur» 
dzeń. Liczba zgonów niemowląt, po- 
czynając od r. 1929, zmniejsza się z 
roku na rok. 

W r. 1929 zmarło wPolsee ogółem 
148.553 niemowląt, w roku ubiegłym 
zaś liczba ta spadła do 111.319 zgo- 
nów. 

Uzupełnieniem tego  pobieżnego 
rzutu oka na tak każne zagadnienie, 
jakiem jest ruch naturalny ludnośti, 
są ogólne dane o małżeństwach w 
Polsce. 

Otóż w roku ubiegłym zawarto w 
całym kraju 280.025 małżeństw wobee 
256.348 przed 16 laty, t. j. w roku 1926 
Lezba małżeństw wzrosła zatem, bio- 
rąc jednak pod uwagę wzrost liczby 
ludności, trzeba stwierdzić, że zasad - 
niczo nie uległa cna zmianie. 
WIEAPEWERACANI 


Wściekłe psy grasują w Warszawie 


Kilkanaście osób pokąsanych 


WARSZAWA 246. W Warszawie 
wśaiekła psy pokąsały kilkanaście v- 
sób. Między innemi zdarzył się strasz 
ny wypadek z 20-letnią Anną Oleude 
równą. 

Przed niedawnym czasem Olende 
równa została na ulicy pokąsana przez 
psa. Łekarz, udzielając pomocy, pora 
dził Olenderównie, by poddała się 
szczepieniu ochronnemu w głaństwo. 
wym zakładzie bigjeny. Pacjentka 
złękceważyła ostrzeżenie lekarza. Tym 
czasem w ub. poniedziałek. Olenderów 
na dostała ataku szału. | Pogotowie 


przewiozło ją do szpitala Jana Boż»- 
80, — gdzie w strasznych męczarniach 
we wtorek zmarła. 

Do pogotawia zgłaszają się w dal 
szym ciągu osoby pokąsane przez psy 
na ulicach miasta. 


Onegdaj zgłosiły się trzy osoby: 
Roman Kafirski, posadzkarz, Hersz 


Gutman, handłowiec i uczeń Wiktor 
Poreczyński. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy skierowano ich. do państw, 
za kładu higjeny w celu dokonania 


- szczepień ochronnych. 
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Nr. 173 


dubey w latach pozczyńskieh 


KATOWICE, 24.6. Hodowla żubrów 

w lasach pszczyńskich, podlegających 

zarządowi y4rzymusowemu, powięłć: . 
szyła się o dwie sztuki z tegoroczne= 

go przyrostu naturalnego. Stan licz- 

owy żubrów w lasach pszczyńskich 

wynosi obecnie 13 sztuk.  Pozatem 

lasy pszczyńskie wypożyczyły do pu. 

ZY. Białowieskiej jednego stad- 

nika. 


m Niebywałe zachowanie się 
ludności wobec pożaru 


JAROCIN, 24.6. W czasie pożaru, 
jaki wybuchł w miejscowości Żege- 
cin, ludność nietylko nie przystąpiła 
do ratunku, ale poturbowała przybyłą 
ochotniczą straż pożarną. Policja are- 
sztowała głównego sprawcę zajścia, 
Pastwą płomieni padło 8 budynków, 
które, jak się okazało, były ubezpie- 
czone. 


Oddalen e skargi kasacyjnej 
zabójców min. Pierackiego 


Sąd Najwyższy rozpatrzył oneg- 
daj skargi kasacyjne na wyrok sąda 
apelacyjnego w ESA w sprawie 
o zabójstwie Ś. w. min. Bronisława 
Pierackiego, złożone w imieniu człon 
ków O. U. N. Stefana Bandery, Darji 
Hnatkiwskiej „Eugenjusza Kaczmar 
skiego, Mikołaja Łebeda, Bohdana Pid 
hajwego, Jarosława Karpyńca, Kata 
rzyny Zaryckej i Mikołaja Kłymyszy 
na. 
Prok. Kuczyński wnosił o oddal3 
nie wszystkich skarg. 

Sąd Naiwyższy po naradzie skae 
gi kasaeyjne oddalił. 


Czytajcie 
„Expres Zagłębia! 


Niezwykły „przyjaciel gangsterów 


_ zwracał skradzione przedmioty 


W Tokio zmarł pewien japończyk, 
który cieszył się wielką sławą wśrod 
angielskich i amerykańskieh * miljo. 
nerów, jak również wśród międzynia- 
rodowych towarzystw ubezpieczenio- 
wych. Nazywał się Tamaki Tsuguro 


i handlował na Sinca, najbardziej o+: 


żywionej.uliey Tokjo, klejnatami. 


„ Jego nazwisko wypłynęło poraz * 
pierwszy ra powierzchnię w. roku 


1914, gdy Johnowi Rockfellerowi skra 
dziono drogi pierścień. Towarzystwo 
ubezpieczeniowe chciało wypłacić a- 
merykańskićmu królowi nafty sumę 
odpowiadającą pełnej wartości pier- 
śdienia. Rockfeller nie chciał się na 
to zgodzić — pragnął spowrotem swe 
go pierścienia. Doradzono mu wów- 
czas, by w tajemnicy zwrócił się do 
Tamaki Tsuguro, który mu zwróci 
ten pierścień, jeśli on jeszcze istnieje. 

Roeckfeller osobiście zwrócił się do 
japończyka i otrzymał pierścień. Ten 
wypadek wywołał w owym czasie 
wielkie poruszenie w całym Świecie. 


OD TEJ CHWILI 


Tamaki Tsugoro cieszył się wielką 
sławą wśród miljonerów, książąt i 


wielkich towarzystw  ubezpieczenic- 
wych. Gdy tylko gdzieś został skra- 
dziony drogoeenny klejnot, natyci:- 
SOTTESA 


Pacjentka po 


Fm a 


wpływem upału 


miast zwracano się do japończyka z 
prośbą, by zajął się tą sprawą i w 
większości wypadków Tamaki Tsugu 
ro zwracał skradzione klejnoty. Przy 
tem robił on to prawie zupełnie bezin- 
teresownie. Prosił tylko o .zwrot ko- 
„sztów 1 małe wynagrodzenie. Z tyi 


„właśnie powodów nie można było go 


uważać za pasera i władze nie miały 
mu z punktu prawnego ne do zarzk- 
cenia. 

W jaki sposób japończyk dosta- 
wał w swe posiadanie skradzione 
przedmioty, przez wiele łat było ta- 
jemnicą dla najwybitniejszych nawet 
kryminalistów. 

Przed 4 laty odkrył on rąbek swej 
tajemnicy i okazało się, że jest on 

GENJUSZEM ORGANIZACYJ- 

NYM 


Japończyk opowiedział, że w samej 
tylko Ameryce posiada 76 agentów, 


oszalała... 


| „WARSZAWA 246. W  szpiłtaln 
dla chorób płucnych w Mienmi przeby 
wała na kuracji 30-letnia Józefa Tec 
piłowska. Terpiłowska była również 
nerwowo chorą, lecz spokojna. 

Pod wpływem ostatnich upałów 
stan Terpilowskiej pogorszył się i cho 
ra uroiła sobie, że lekarze uknuli prze 
ciwko niej spisek i... chcą ją otruć. 

Gdy siostra oddziałowa, Szarytka, 


Marja Dmowska zbliżyła się do chorej 
z lekarstwem, Terpiłowska wydob;ła 
ukryty w łóżku kawał żelaza i rzuuiła 
się na zakonnicę, zadając jej straszii 
we ciosy. 

Nadbiegia służba z trudem zdołała 
obezwładnć furjatkę. Ranną zakonu 
cę w stanie bardzo cieżkim przewiezio 
no do szpitala Dz. Jezus w Was7a- 
wie. 


rekrutujących się z japończyków Í 
chińczyków, którzy odnajdują skra- 
dzione klejnoty i pertraktują w spra- 
wie ich odkupienia z przestępcami. 
Ci ludzie, na których trop w żadea 
sposób nie można było wpaść, stoją 
w ścisłym kontakcie z wszystkimi 
gangsterami i za swe  pośrednietwe 
otrzymują drobne wynagrodzenie. 
Leez w jaki sposób skradzione w 
Ameryee lub w Anglji klejnoty də- 
stawały się do Tokjo, do Tamaki Tsu 
guri? To pozostało nazawsze tajer- 
nicą. Pewien angielski detektyw, 
Scotty przez dwa lata pilnie śledził 
japończyka i w żaden sjwsób nie 
mógł wyświetlić tej sprawy. 
Podobnie jak życie Tamaki Tsu- 
guri było otoczone mgłą tajemnicy, 
tak też i jego śmierć nastąpiła 
W ZAGADKOWYCH OKOLICZ- 
NOŚCIACH. 
Znaleziono go zabitego na ulicy. Miał 
przy sobie trochę pieniędzy i klejno- 
tów, których zabójcy nie tknęli. Była 
więc to morderstwo nie na tle rabun- 
kowem. Lecz kto dokonał zbrodni i w 
jakich powodów, pozostało dla władz 
japońskich niewyjaśnione. Zaraz pa 
zabójstwie aresztowano kilku podej- 
rzanych ahińezyków. Nie można im 
hyło jeduak zarzueić nie konkretnego 
i wkrótce wypuszezono na wolność. 
Ich zeznania były jednak dość cieka- 
we. Opowiedzieli, że japończyk wskw- 
tek swych przyjaznych stósunków % 
władzami był znienawidzony przez 
część Świata podziemnego. Odnoszoro 
się doń z wielką nienfnością. A głów- 
nym, choć nieuzasadnionym jej po: 
wodem była ta okoliczność, że Tsugu- 
ro był „przyjacielem bogaczy”, jak go 
określano w Świecie podziemnym. 
Czy rzeczywiście przestępey „Sprzą 
tnęli* niewygodnego człowieka, czy 
też inne były powody zabójstwa —+ 
to zagadnienie nigdy nie zostanie 
wąwdapodobnie wyjaśnione, 
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Kaai 


* 


ESTE 


jakiego stanowiska 
oceniać 


należy 
Problem robót publicznych w 
Polsce, podobnie jak w calej Euro 
pie, należy niewątpliwie do zadań 
bardzo ciężkich. Ma on do rozwiąza 
nia dwie zasadnicze kwestje natu” 
ry społeczno ~ politycznej i finan- 
sowej. Jezeli roboty publiczne w in 
nych krajach obecnie przechodzą 
stadjam największego rozwoju pod 
względem rozpiętości i precyzji 
technicznej, to w Polsce musimy 
zaczynać od podstaw, uzupełnia” 
jąc zasadnicze braki. Nie nasza w 
tem wina. Rozmiar tych potrzeb 
w samej komunikacji kołowej i 
wodnej pochłonąłby dzisiaj miliar 
dowe kredyty. Na to nas nie stać 
i dlatego trzeba program pracy 
w tej dziedzinie ustalić zgodnie z 
rzeczywisteimi zasobami finansowe 
mi kraju. Nie jest to tak łatwe, 
jakby się niejednemu wydawało 


Tymczasem sparwa robót publi 
cznych obecnie występuje szczeg: i 
nie jako kapitalne zagadnienie spo 
łeczno-polityczne. W kraju bowiem 
e wielkiej dynamice populacyjnej 
nadmiar rąk ludzkich staje się zii 
wiskiem niebezpiecznem. Brak pra 
cy, a tem samem i środków do ży 
cia stwarza znakomitą sposobność 
i dobra okazję dla obcych agentur, 
do różnych wybuchów społecznych 
a przedewszystkiem -dla wywroto- 
wej akcji komunistycznej. Stan 
rzeczy o tyle jest gorźniejszy, że 
głód 1 bezrobocie zagląda do rodz n 
ehlopskich i wciska się uporczywie 
pod chłopskie strzechy. A przecież 
nie wolno zapominać, że warstwy 


-ehłopskie stanowią w Polsce fak- 


tyczną podstawę naszej społeczno;, 
politycznej i gospodarczej struktu 
sy. Robotnikowi i chłopu trzeʻta 
lać pracę i chleb, aby nie maru 
wać siły fizycznej i moralnej naro 
łu. 


Stąd hasło robót publicznych 
tak u nas, jak na terenie międzyua 
rodowym wysuwa się obeenie jako 
jeden z najpopularniejszych i zasa 
dniczych postulatów socjalno-gosc0 
darczych. Tak popularnych, że aż 
demagogicznych. W Polsce, gdyby 
możliwości finansowe były w, sta- 
nie zdawalającym, już dawno zus 
lazłyby się srodki na wielkie roto 
ty publiczne w kraju. I trzeba być 
rzetelnym 1 uczciwym w ocenie wy 
silków rządu i stwierdzić, że mim» 
ciężkiej sytuacji budżetowej rząd 


robi, co może w tej dziedzinie. 
EMDEN 


O zniesi: nie podatku 
„od siedzenia” 


Dziś i jutro odbędzie się w War 


szawie ogólnokrajowy zjazd centrali 
stowarzyszeń restauratorów, hotela- 


rzy i pokrewnych zawodów R. P. Po 


za stroną sprawozdawczą oraz WwyDJ- 


Tami nowych, władz, wysłuchaniem 


sprawozdań poszczególnych delega- 
tów, na zjeździe omawiany będzie 


cały szereg aktualnych bolączek te: 
go zawodu, między in. w dziedzinie 
podatkowej itp. 

Między in. rozważana będzie spra 
wa dalszych zabiegów o zniesienie t. 
zw. podatku od siedzenia 

Porządek dzienny zjazdu uzależnio 
ny jest w pewnej mierze od uzyskan'a 
podczas obd zjazdu audjencji w mi 
nisterstwach. 


p 


Obeenie, według tego co powie 
dział w Sejmie p. min. Kwiatkow 


ski, opracowano czteroletni pro- 
gram robót publicznych. Kwoty, 


przeznaczone na ten cel, są absolut 
nie większe od kwot. normalnych, 
uprzednio na to przeznaczonych. 
'Szczególnie, gdy chodzi o roboty 
wodne, które najlepiej docierają 
wszerz i wgłąb naszego kraju, a 
w dodatku obejmują ludność naj 
biedniejszą, bo górską i kresów 
wschodnich. Pieniądze, przeznacza 
ne na nie, będą wydatkowane w 
tym sezonie budowlanym. Warto 
się z ich przeznaczeniem zapoznać. 


A wiee na regulację potoków 
górskich przeznacza się 2.000.009 
zł, z tego przypada 800.000 zł. na 
województwo krakowskie, 450.060 
— na lwowskie i 650.000 -— na sta 
nisławowskie. Na roboty portowo- 
wodne koło Warszawy, a więe na 
Żerań 500.090.  Saską Keps —— 
300.000, a na Radziwie — 100.009 
zł. na kanał Bug Warszawa -—— 


Niemiecki 


CLBRZYM POWIETRZNY 


400.000 zł. Na regulację Warty w 
województwie łódzkim i poznait- 
skiem — 650.000 zł., a na kanał na 
tecki wogóle 500.000, Na regulację 
Wisły w województwie krakow“ 
skiem, kieleckiem, lubelskiem, war 
szawskiem i  pomorskiem -— 
2.800.000. na regulację Sanu 
450.000 zł., a na Dniestr i Prut —- 
800.000 zł: 

Na kanał Królewski 1.000.009 
zł., a na Kanał Augustowski, rze 
kę Bug, Styr i Horyń — 450.000 
zł. A w końcu na roboty górnoślą 
skie, obejmujące rzeki Brynice i 
Przemszę wraz z budową zbiorni: 
ków na tych rzekach — 1.250.000 
zł. 

Mapa hydrograficzna Polski 
wskazuje, że w _ województwach 
wschodnich i południowo - wscho 
dnich znajduje się przeważna część 
naszej gospodarki wodnej. Są to pro 
wincje słabo rozwinięte gopodarcze, 
% małej konsumeji przemysłowej 
i o skromnych środkach komunika 
cyjnych. 

UEEDEJBESTTEZASIEZKCEGNA 


sterowiec „Hiudenburę” w locie nad morzem. 


KRZEW BEOS WTO EEE E E EESE 


Organy odwoławcze w sprawach 


ubezpieczenia 


Wobec tego, że ogól ubezpieczonych 
nie orjentuje się należycie w orgamza 
cji różnorodnych instancyj odwoław 
czych w sprawach ubezpieczeń enie- 
rytalnych, Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych wyjaśnia co następuje: 

Organami odwoławczemi w a. 
wach świadezeń emerytalnego ubez- 
pieczenia robotników są sądy rozjsta 
cze z siedzibą w Warszawie, Krako- 
wie, Lwowie i Łodzi; 
orzeczenia tych sądów są ostateczne. 

W sprawach świadczeń ubezpiecze 
nia pracowników umysłowych (emery 
talnego i na wypadek braku pracy) 
organem odwoławczym na obszar wo 
jewództw krakowskiego. lwowskiego, 
stanisławowskiego, tarnopolskiego ©- 
raz cieszyńskiej części woj. Śląskiego 
jest Sąd Polubowny dla Ubezpiecze- 
nia pensyjnego we Lwowie; wyroki 'e 
go sądu są ostateczne. 


Na obszarze górnośląskiej części 


województwa śląskiego organem odwo 


ławezym I instancji jest Wyższy U- 
rząd Ubezpieczeń w Katowicach, II 
instancii — Wojewódzki Urząd Ubez 


emerytalnego 


pieczeń w Katowicach. 

W pozostałych województwach or 
ganem odwoławczym w sprawach 
świadczeń ubezpieczema emerytalne 
go i na wypadek braku pracy pracow 
ników umysłowych jest w pierwszej 
instancji wojewoda w drugiej insta". 
cji — minister opieki społecznej, 
wreszcie Najwyższy Trybunał Admi 
nistracyjny, do którego służy prawe 
skargi od ostatecznego orzeczenia ad 
ministracyjnego. 

CEEI WEZ ASA NAE E 


Odgran'czenie piekarstwa 
od cu':iernictwa 


Związek iżb rzemieślniczych pow- 
ziął na ostatniem posiedzeniu uchwa 
łę rozgraniczającą piekarstwo od cu- 
kierniectwa. Rozzraniczenie to unic- 
możliwiłoby piekarzom  wypiekanie 
nadal całego szeregu wyrobów. 


Cechy piekarskie podejmują akcję 
przeciwko tej uchwale $ 


Suia- 


ysiłki rządu 


Wydatkowanie w tym czasie 
znaczniejszych kwot na roboty we 
dne i drogowe jest prawdziwem do 
brodziejstwem, szczególnie dla tej 
ludności, na której terenach robo” 
ty się odbywają. Są to oczywiście 
kwoty poza budżetem i uchwalona 
mi kredytami, które w sumie dać. 
by mogły efekty bardzo poważne, 
zwłaszcza, gdy się  zważy, że w 
obecnym czasie cena materjałów i 
robocizny jest bardzo niska. Rząd, 
wyznaczając te kredyty na roboty 
wodne, chciał połączyć w swym 
programie dwie sprawy t. j. pomce 
dla bezrobotnych w miastach i na 
wsi i celowość inwestycyj, daia 
cych nowe środki i nowe wartości 
gospodarcze. 

Z tego stanowiska należy oce- 
niać wysiłki rządu. 

Inż. J: W. 


Tetno chwili 


KIELISZEK KONIAKU.. W BARZ 
Z. U. P.U. 


Niema poważniejszego pisma, którety 


nie porusza'o warhuków mieszkaniowych 


w Gdyni, gdzie na peryierjach ludzie mie 
szkają w norach, wykopanych w  ziein*; 


w barakach skleconych ze starych skrzyń” 


— w lochach wymiaru paru metrów kwa 
dratowych mieszczących po 7 i więcej -0- 
sób, gdy jednocześnie czynsz dzierżaway 
w kamienicach śródmieścia „obniżył się“ 
do 80 zł. za jedną izbę. Pai 


Wobec "bezprzykładnej "nędzy mieszkały 


niowej w zestawieniu z amortyzacją ilo 
mów czynszowych w przeciągu czterech 
do pięciu lat, społeczeństwo miejsccwe 9- 
czekiwało i oczekuje w dalszym ciągu lua 
odpowiednią interwencyjną politykę bu 
dowlaną, — któraby pozwoliła  urzędni- 
kom i sierom mniej zamożnym na miesa 
kanie w Gdyni. 

Gdy rozeszła się pierwsza wieść, ż8 
ZUPU zamierza postawić dom mieszka!- 
ny w Gdyni przy ul. 10 Lutego. wstąpiła 
w serce gdynian nadzieja, że  nareszsio 
będą mieli tanie mieszkania za składki u 
bezpieczeniowe płacone z takiemi ofiara- 
mi i wysiłkiem. 

Nadzieja ta prysła jednak niebawem, 
jak bańka mydlana. — ZUPU. wbrew .zu 


pełnie słłusznym oczekiwaniom „składko 


wiczów* postanowił postawić nie dom © 
tanich mieszkaniach, Jeez pałac dla kre- 
zusów. Inaczej nie możemy nazwać WSspa- 
nialego, wielopiętrowego gmachu, zawie 
rającego 4-ro, 5-pokojowe mieszkania z 
wszelkim luksusem, w których czynsz 
dzierżawny wynosi około 100 zł. od izby, 
przyczem warunkiem wynajmu jest złoże 
nie kaucji w wysokości paromiesięcznez9 
komortesn ina kwoty sięgającej ty- 
sięcy złoty: 

Kacjonalueść budowy tego pałacu nie 
nasuwa chyba żadnych wątpliwości, Wy 
starczy zaznaczyć, że pomimo szeregu © 
głoszeń w prasie gdyńskiej, mieszkania 
dla krezusów Świeca dotąd pustkami. 

Projektując budowę pałacu przy al 
10-g0 Lutego ZUPU uważał, że dla tak za 
możnych lokatorów, którzy bez mrugnię: 
cia potrafia płacić miesięcznie pół tysią- 
ca zł, powinien być stworzony odpowied 
ni - lokal rozrywkowy. Postanowiono za 
tem wykorzystać parter pałacu na cel 
powyższy, to znaczy na lokal dancinge: 
wy, kawiarnie, bar, itp. W lokalu tym 
nie zabrakło marmurów. pieknych i kosz 
townych urządzeń świetlnych itp. Ta 
wszystko jednak nie wystarczyło. -abv 
znaleźć amatora. któryby zaryzykował po 
ważne inwestycje w postaci urządzeń ku 
chni. wnetrza. mebli, reklam neonowych i 
innych niezbednych dla luksusowego 19 
kalu atrybntów. znające ciężką sytuacja 
kieszeni wiekszości gdynian. 


Gdy się powiedziało „a”. trzeba powie 
dzieć i „b“ ZUPU obniżył nieproporcjo- 
nalnie do ceny mieszkań w tym Samym 
domu dzierżawe lokalu rozrywkowego i.. 
zakupił cale urzadzenie bez wyjątku. Iu- 
nemi słowy ZUPU ze składek wymizero- 
wanych i tułających sie po odległych 0- 
siedlach urzedników gdyńskich założył 
własny lokal rozrywkowy. Składkowicze 
ZUPU zamiast tanich mieszkań, mocą 
wypić w barze ZUPU kieliszek koniaku t 
posluchać jazzu. 

Czyż można się teraz dziwić. że hasło 
zaciągania pasa. oszczędności itp. lanse: 
wane przez rząd, a stosowane * w sposó 
wyżej opisany przez ZUPU, wzbudza u 
śmiech niedowierzania? 
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OSKAR SZPIGIEL i SYN 


PRZETWORY CHEMICZNE 


SOSNOWIEC 
Firma agzystuje od 1:95 roku 


ODBIORCY CAŁKOWITEJ PRODUKCJI 


KWASU SOLNEGO 19/21 Bé techn. 
SOLI GLAUBERSKIEJ kalcyncwanej 


fabryki „POLSKI PRZEMYSŁ OCTOWY" sp. z ogr. odp. W Zawierciu 


Dostawa wprost z fabryki w cystereach kamionkowych i wagonach oraz drobnicowo z własnego | 


składu w Sosnoweu. 


Własny tabor kolejowy do przewozu kwasów, 


TELEFON Nr. 8-81 | 


0 miasto przyszłości nad rzeką Przemsza 


Modrzejów, Niwkę i Jęzor należy złączyć w jedno miasto 


Od jednego z naszych czytelm- 
ków otrzymujemy następujące — 
niepozbawione słuszności — uwa: 
Od kilku lat słyszy się i mówi © po 

łączeniu Niwki i  Modrzejowa wa 
wspólne miasto, któreby załatwiał 
sprawy swoich obywateli na miejscu 
a nie jak obecnie jest o 4 klm. w Sbs 
owcu dla Modrzjowa. Z tego to tytu 
a powstała między leaderami Modrze 
jowa walka przeciw połączeniu z 
iwką i Modrzejowa. Ludzie ci bardzo 
ehodzą za tą sprawą by boń Boże nie 
odłączyć od m. Sosonwca Modrzejo- 
wa, boć wtedy wszystkie dobrodziej- 
stwa jakie daje obecnie m. Sosnowice 
odpadną. Obawa wielka i zmartwie- 
nie duże. 
Otóż za 29 kiłka lat należenia Mo- 
drzejówa do m. ‘Sosnowca, miasto w 


ostatnich łatach raczyło coś dla Mo- 


drzejowa zrobić. 

« Raczej nie o te sprawy wyżej wy 
mienion chodzi, a przedewszystkiem 
o to, że hołdujemy podziałowi terytos 
jałlnemu z czasów okupacyj austrjac- 
kiej i niemieckiej. 

Obywatele Modrzejowa widzą wiel 
ki błąd jaki powstał z podziału terv- 
torjalnego dawnych zaboreów. 

Należy zatem usilnie społeczeństwo 
Modrzejowa cementować i dążyć za 
wszelką cenę do złączenia Modrzejo- 
wa, Niwki i Jęzora w jedną wspólną 
całość i 
nazwać te dajmy na to 

„Przemsza“ 

„jako, ż te miejscowości lażą nad te 
na. czekami. Społeczeństwo: Modrze 
Jowa, Niwki i Jęzora napewno na ia 
: kone?pje się zgodzi, a Modrzejów, 
winien tej myśli przyklasnąć i dla 
wspólnego dobra realizować i lączy:? 
się w jedną całość terytorjalną i spo 
łeczną. 

Już obecnie od wielu tat interesy 
Modrzejowa, Niwki i Jęzora zazębiają 
się jak: przez kościół (wspólna parų 
fja), warsztaty pracy, sprawy społe 
czne itp. A przyszły mający powstać 
port handlowy na tych rzekach wi- 
nien należeć i dochdv dawać nowemu 
miastu. a 

Władze administracyjne napewno 
nie będą stawały na przeszkodzie zre 
alizowaniu tej myśli. Po powstania 
miasta będzie można przedewszy- 
BIRD IE OCT YA? SOPCZWARETTYC SPENCE PRIPRT ARE WWPZTA TARRSSŁODH 


Targnela się na życie 


W mieszkaniu Józefa Rachwat- 
skiego w Sosnowcu pzy ul. Jastrzę- 
biej 1 usiłowała otruć się esencją oe- 
tową Bogusława Śliwa, zamieszkała 
przy ul. Sieleekiej %5 w Sosnowcu 

Desperatkę przewieziono do szia- 
tala miejskiego. Powód targnięcia się 
na życie narazie nie ustalony. 


Pożar w Gołonosu 


Onegdaj wybuchł pożar w domu 
Piotra Kulaka na kolonji Stara Wieś 
w Gołonogu. Ogień powstał od iskry 
z komina. Straty nieznaczne. Wy. 
padku z ludźmi nie było. 


miastem: 


x 


stkiem: {odnieść stan oświaty, stan 
zdrowotny, opiekę społeczną komuni- 
kację, planowe budownictwo, drogi i 
wszelkie sprawy socjalne, które iesz 
cze do tej pory szwankują. 

Miasto liczyłoby około 20 tys. lu 
dności, a w przyszłości na przestrzeni 
30 lat liczba ta może się pdwoić. 


Samo skupienie obok siebie tych 
Środowisk świadczy najwymowniej v 
zazębiamiu się różnych spraw 
i interesów. społecznych. 

Przez podniesienie tych środowisk 
do rzędu miasta, zatrze się różnice 
dzielnicowe dawnych zac, zaborów 

. B. 


„Machiojki” urlopowe 
"w kop. „Jowisz” 


Na kopalni „Jowisz odbyło się 
zebranie robotników, na którem' de- 
legat złożył sprawozdanie z konfe- 
rencji odbytej w sprawie urlopów ro- 
botniczych. 


Dyrekcja kopalni twierdzi, że r-- ' 


botnicy zrzekają się należnych im ur- 
lopów. Natomiast robotnicy oświad- 
czają, że zrzekanie się urlopu, nastę- 


puje wobec tego, że robotnik upomni- 
nający się o urlop utraciłby pracę. 
Dlatego też robotnicy uchwalili 
zwrócić się do inspektora pracy, aby 
wydał dyrekcji zarządzenie w spra- 


wie wydawania urlopów, bez uprzed- ": 


niego zgłaszania się ze strony robat- 
ników. 


Nr. 173 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek, 25 czerwca. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,33. Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt gra. 
mofonowyeh. 7.23 Dziennik poranuy. 7.30 
Programy lokalne. 8.10. Audycja dla poz 
borowych.. 11.57 Przerwa. 1157. Sygnał 
czasu. 1203 Programy lekalne. 12.56 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 12.55 Pra 
gramy lokalne. 13.05 Dziennik południo - 
wy. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 


O nasionach wędrowniczyel. 16.00 Kore 
cert popularny. 16.45 Prace naczelnego 
wodza. 17.30 Recital. śpiewaczy. 17.50 


Słońce a zdrowie. 18.00 Programy !okal- 
ne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.06 Te- 
atr Wyobraźni. słuch. pt. Corleone. 19.38 
Recital fortepianowy. 20.05 Koncert ork. 
kameralnej. 20.45  Dziennk wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 2160 Ostat 
nia audycja z cyklu Stanisław Moniusz 
ko. 21.30 Audyeja muzyczna. 22.15 Muzy 
ka salonowa. 23.00 Programy lokalne. 


KATOWICE. 
Czwartek, 25 czerwca. $ 
6.60 Pieśń „Kiedy ranne wstają zerze“ 
ò.03 Płyty. 6.28 Program na dzień bieżą 


cy. 12.03 Płyty. 12.55 Życie art, i kult 
Śląska. 13.02 Wiadomości bieżące. 15.15 


Płyty. 14.15 Wiadomości giełdowa, 15.50 
Mówimy o zwierzętąch. 18.06 Kar'ikowa 
poczta. 18.10 Z piosenką na miasto. 18.55 
Koncert reklamowy. 22.10 Wiadomości 
sportowe. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, 26 czerwca. 

6.36 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 
Gimnastyka. 7.20 Dzieunik poranny. 7.38 
Programy lokalne. 816 Audycja din szkół 
1157 Sygnał czasu. 12.03 Programy lokale 
ne. 12.50 Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 12.55 Programy lokalne. 13.05 Dzien 
nik południowy. 15.30 Wiadomości gospo 
darcze. 15.45 Rozmowa z chorym. 16.00 
Programy lokalne. 16.25 Płyty. 16.45 
Skarby Polski. 17.06 Szwedzkie melodje. 
18.00 Programy lokalne. 18.50 Biuro stu 
djów rozmawia ze sluch. P. „R. 19.00 Kwin 
tet fortepianowy. 19.50 Pieśni  murzyń- 
skie. 19.45 Piosnka fortunia operetka w 1 
akcie 20.30 Figle Kajtusia. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka  aktuulna. 
21.00 Płyty. 21.10 Tr. muzyki polskiej x 
Gdańska. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Recital Śpiecwaczy. 2240 Programy 
lokalne. 


Czy można żyć 


za 67 groszy na miesiąc? 


Martyrologia steranego pracą górnika, który nie może sprostać 
-=  formalnościom w otrzymaniu należnej renty 


Trzeba się zająć poniewieranym przez los człowiekiem 


Ciężka jest doła bezrobotnych i 
na ten temśt napisano już bardzo 
wiele. 

Bezrobotni snują się od urzędu do 
urzędu, od jednego zakładu do dra- 
gięgo, prosząc o pracę lub doraźną 
pomoc. Nie wszyscy jednak są zaspo* 
kojeni. Boć przecież jest ich tak 
wiele. 

Oto wczoraj 4rzyszedł do naszej 
redakcji 
58-letni Jan Juszczak, obecnie za- 
mieszkały w Klimontowie, który od 
dłuższego czasu pozostaje bez pracy 
i bez żadnej opieki wraz z rodzin: 

złożoną z trzeeh osób. 

Juszazak pracował poprzednio na 


Saturnie przez 6 lat, na kopalni Re. 


nard w ciągu 12 lat i wkońcu wyje- 
chał do Franeji, gdzie przepracował 
9 lat. Po powrocie do Polski Jusz- 
czak wraz z rodziną pozostał bez środa 
ków do żyeia. 


Przez kilka miesięcy ten stary, 
spracowany robotnik spał na- gołej 


podlodze, gdyż nie-miał pieniędzy na 
kupno słomy, a przecież wstydził sią 
żebrać. 

W Sosnowcu otrzymał pomoc do- 
raźną z magistratu, 
z chwilą jednak wyprowadzenia się 
do Klimontowa wszelka pomoce ustała 
W urzędzie gminnym w Zagórzu, 
gdzie zgłaszał się Juszczak o pomos 
żywnościową, oświadczono mu, 
że nie ma odpowiednich dokumen 
tów, koniecznych do otrzymania do- 

rażnej pomocy. 


Do robót publicznych nie może się 
dostać stary człowiek, gdyż wyczet- 
pany biedą nie sprostałby wymaga- 
niom. 

Dalej oświadcza nam Juszczak, że 
obeanie otrzymuje rentę za lata prze- 
pracowane we Francji, 

w wysokości 17 zł. na kwartał. Wy- 
pada więe po 5 zł. z groszami na 
miesiąc. 

A 5 zł. płaci Juszczak miesięcznie za 
mieszkanie, gdyż w przeciwnym razie 

utraeiłby dach nad głową. 

Pozostaje mu więc na utrzymanie 
wraz z rodziną 2 zł. na trzy miesiące. 

Jak się okazuje za 16 lat pracy w 
kopalniach zagłębiowskich  Juszezak 
r(e otrzymał odprawy z kasy brac- 
kiej. Według jego słów, 
oświadczone mu, że bierze już 17 zł. 
renty i dopiero po ukończeniu 60 lat 
Życia, podwyższona zostanie renta do 

20 zł. miesięcznie, 

A przedććż należy mu się jedno- 
razowa odprawa z kasy brackiej za 
przepracowane lata. 

EROTATY U HU) IR PAAS) IREI TE ZAP 


ZOZÓOIĆ 
POS E ni morzu; 


Dlatego też przypuszczać należy, 
że Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrew. 
skiego, do której ma zgłosić się ów 
bezrobotny, zajmie się jego sprawą 
i wyjaśni jakie świadczenia mu sią 
należą. 

Zaznaczyć tylko należy, że Jusz- 
czak oświadczył, że książeczkę skła- 


dek wpłacanych do kasy brackiej 
zgubił jeszcze przed wyjazdem da 


Francji. Ale przecież istnieć muszą 
książki, w których można sprawdzić, 
czy Juszczakowi należy się odprawa. 
Przykro niewymownie było pa- 
trzeć, jak stary, stargany pracą,- dziś 
bezrobotny: górnik zagłębiowski má- 
wił o swej nędzy, nie mogąc ukryś 
łez. 
— Boć przecież się nie łajdaczyłem, 
tylko pracowałem od młoda, a teraz 
muszę wycierać ludzkie klamki... 


Trzeba owemu biedakowi dopo- 


móe w jego staraniach o należną mu 
rentę, a to już leży w mocy odpe- 
wiednich władz, 


Ji baein Aai aa MEPPWĘSZ"FO"PY R" FWP 
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„Dziś: Wilchelma 
Jutro: Pawła 
Wschód słońca: 3.13 
Zachód słońca 5.00 


otrzyma każdy „Expres Za- 
głębia”, kto zamówi i zapłaci 
dziś prenumeratę za miesiąć 
lipiec. 
„Expres Zagłębia" kosztuje z 
odnoszeniem ao domu lub prze- 
syłką pocztową 


tylko zł. 2 miesięcznie. 


KRONIKA OGOLNA 
RAKA A TAEA LTA 


— KU UWADZE POSIADACZY 
KSIĄŻECZEK PKO. Pocztowa Kasu 
Oszczędności PKO. zwraca uwagę posia 
daczom książeczek oszczędnościowych 
PKO. wyjeżdżającym zagranicą i cheg- 
cym zabrać ze sobą książeczki oszczędno 
ciowe, że dla uniknięcia wszelkich nic- 
porozumień powinni przed wyjazdem 
zgłaszać się osobiście lub piśmiennie do 
PKO. — wydziału wkładów oszezędnoś- 
ciowych — dla załatwienia koniecznych 
formalności. Przewożenie bowiem książe 
ezek oszczędnościowych PKO. bez spc- 
cjalnego zezwolenia dopuszczalne jest 
tylko przy przejeździe przez obszar W. M. 
Gdańska na terytorjam polskie, neto- 
miast wywóz ich zagranicę wymaga sp3 
cjalnego zezwolenia. 


— ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI 
KÓW ARMJI POLSKIEJ. Oddział» w 
Sosnowcu zawiadamia swych członków, 
że lokal Związku z dniem 1 lipea br. mieś 
cić się będzie w Domu Społecznym w £o 
anowcu. ul. Żytnia nr. 10. Sekretariat 
Związku czynny będzie jak obecnie tj: w 
każdy wtorek i piątek z wyjątkiem 
świąt, od godz. 18 do godz. 20. 


— PRZEDSTAWICIELE MAGISTRA 
TU DĄBROWY WE LWOWIE. Wczo 
raj wyjechali z Dąbrowy inżynier miej- 
ski Cezary Utke i radny Cieplak do Lwo 
wa gdzie, w związku z przeprowadzaną 
siecią wodociągowo - kanalizacyjna przez 
m. Dąbr. zapoznają Się z nowocześnie za- 
prowadzoną siecią wodociągową miasta 
Lwowa. 


— ZABAWA W UJEJSCU. Zarząd 
Stow. Ochot. Straży Poż. w Ujejsen Y 
dniu 28 czerwca 1936 r. o godz. 5 popo- 
łudniu urządza zabawę taneczną w lesie 
„Buczyna* w Ujejseu*. 


— ABSOLWENTKI SZKOŁY RZE 
MIGSŁ W SOSNOWCU. W żeńskiej szko 
le rzemiosł im, ks. kan. Fr. Raczyńskiego 
t.wa szkół średnich w Sosnowiu otrzyma 
ła świadectwo ukończenia szkoły  eno- 
wofa Ordon oraz Świadectwa ukończenia 
Szkoły i świadectwa czeladnicze oirzyma 
ły następujące uczenice: z działa fryzjer 
skiego: Broś Helena, Bnchcie Helena, Du 
dek Wacława, Duraj Olga, Janieka Ja 
nina, Kasprzyk Helena, Kónig Gertruda, 
Kret Zofja, Pajek  Zofja, Pięta Irena, 
Ples Zofja, Prokop Bronisława, Płaszew- 
ska Irena, Rzońca Kazimiera, Szymaszek 
Zofja, Waś Marja, z działu krawieckie- 
go: Fulbiszewska Genowefa, Gałeziow 
aka Helena, Maj Władysława, Pawlik Fe 
liksa. Rozenan Anna, Saczek Zofja, Stem 
pel Krystyna. Świerk Helena, Zdybalska 
Zofja. 73 *ska Marja, z działu czapni- 
BZ" kiego: Litewka Helena. 


Za drobne 3 złotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tucyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow- 
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną. ] 
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Przed sensacyjną sprawą 


drugiego truciciela Zagłębia 


który za namową „Przyjaciela? chciał wytruć caią rodzinę 


Na wokandzie sądu okręgowego w 
Sosnowcu znajdzie się niebawem sen- 
saeyjna sprawa, żywo przypominają- 
ca potworną zbrodnię Pawła Grze- 
szolskiego, skazanego za. wytrucie 
swej rodziny na dożywotnie więzie- 
nie. 

Na ławie eskarżonych pod zarzu- 
tem otrucia rodziców i rodzeństwa, 
zasiadzie mieszkaniee wsi Chlina w 
powiecie olkuskim, 17-letni Henryk 
Wi'kowski oraz kolega jego 26-letni 
Maksymiljan Nowak, moralny spraw 
ca zbrodni, popełnionej przez Wit- 
kowskiegea. 

Henryk Witkowski od kilku mie- 
sięcy nie mieszkał w domu, ponieważ 
nie chciał pracować. 

Przed rokiem, kiedy cała rodzina 
jego z wyjątkiem brata Ignacego u- 
dała się do kościoła, Witkowski 
wszedł do mieszkania, prosząc brata, 
by dał mu coś do zjedzenia. Skoro brat 
odmówił, Witkowski korzystając z 


 RRECERIA RYGA WOZY SER OK RETE REE A VENAS E WO LZ E ERY 


jego nieuwagi, podszedł do kuchni i 
wsypał do gotującego się jadła arsze- 
niku. Po dokonaniu tego, Witkowski 
pożegnał brata i odszedł. 

W jakiś czas potem z kościoła wró- 
cili Witkowsey i spożyli obiad, pe 
którym dostali wymiotów, torsyj i 
dreszczy. Najbardziej rozchorowała 
się matka zbrodniarza, Marjanna, któ 
ra po kilkugodzinnych męczarniach 
zmarła. 

Tajemniczą, trudną do wytłuma- 
czenia zbrodnią zajęła się wówczas 
policja. Zwłoki zmarłej zabezpiecze- 
no, wnętrzności jej odesłano do insty- 
tutu ekspertyz w Warszawie. Na ska 
tek przeprowadzonych badań instytut 
orzekł, że Witkowska została otruta 
arszenikiem. 

*" Witkowskiego aresztowane. Badu- 
ny w toku śledztwa, przyznał się do 
winy. 

W ponurej spowiedzi przed wła- 
dzami Śledezemi oświadczył on, iż wy 


Ku uwadze członków Kasy Bratniej 


Pan Minister Opieki Społecznej 
zatwierdził zmiany Statutu Kasy 
Bratniej Zagłębia Dąbrowskiego. 
uchwalone przez Walne Zebranie dnia 
22 warca r. b. 

Obecnie Kasa Bratnia na pods'a 
wie tych zmian umożliwi tym pracow 
nikom umysłowym, którzy  należei: 
do kopalnianych Kas Bratnich w sier 
“pniu: 1835 r., dalsze. kontynuowanie 1 
bezpieczenia w Kasie Bratniej. 

Zmieniony Statut zezwala Kasie 
Bratniej na wypłaeeniu odpraw już 
po 3 miesiącach od wystąpienia z pra 


cy, ale tylko tym ubezpieczonym, któ 
rzy przebyli w ubezpieczeniu cona j- 
mniej 240 miesięcy i wyczerpali zasi 
ki na wypodak bezrobocia. 

Dnia 30 czerwea upływa -termin 
zgłaszania podań o kapitalizację rent 
i emerytur. 

Rencistom, którym ustalono termin 
zgłaszania podań do 15 czerwca rh. 
termin ten został przedłużony do %9 
czerwca rb. 

Po 30 czerwea rb. żadne podania 
o kapitalizację rent przez Kasę Brut 
nią przyjmowane nie będą. 


„Dzień konia" 


w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Rokrocznie odbywają się na terenie 
całej Polski t. zw. „dm konia“, których 
zadaniem jest uświadomić szerokie masy 
rolnicze o racjonalnem użytkowaniu 
konia. 

Tak się jakoś złożyło, iż tegoroczny 
„dzień konia“ w Zagłębiu jest pierwszą 
imprczą tego rodzaju na naszym terenie. 

To też komitet obchodu dnia konia 
dokłada wszelkich starań, aby- impreza 
objęła jaknajszersze masy zagłębiun. 

Jak się dowiadujemy termin obchodu 
„dnia konia“ na terenie Zaglębia został 
ustałony i 3 
odbedzie się dnia 5 lipca w niedziele na 
polach kolo kopalni Mars w Łagiszy 

Zbiórka uczestników odbędzie sie o %0 


dzinie 13.30, zaś początek imprez o godz. 
10-tej. 

Program przewiduje między innemi: 
pokazy i ocenę koni, konkursy lekkie 23 
p. a. l-u, pokazy policji. konnej, cywilne 
i t. d. Podczas popisów  przygrywać bę 
dzie orkiestra 23 p. a. l-u. 

Ze względu na znaczenie obchodu 
„dnia konia“ i korzyści, jakie społeczeń- 
stwo może uzyskać przez należyte i odpo 
wiednie zużytkowanie konia i stosowanie 
odpowiedniego zaprzęgu i uprzęży. komi- 
tet zwraca sie do jaknajszerszych warstw 
społeczeństwa o. poparcie  usiłowań 
awoich i jaknajłiczniejszy udział w urzą 
dzonej imprezie. 


DEZERTER CHCIAŁ POPEŁNIC 


morderstwo pod Będzinem 
ale został zastrzelony na granicy 


W toku dalszych dochodzeń poli- 
cyjnych w sprawie krwawego zajścia 
granicznego pod Piekarami Śl, w 
czasie którego poniósł śmierć strażnik 
śp. Antoni Ryba, oraz dezerter Alek- 
sander Klimek, ustalono szereg cie- 
kawych szczegółów. 

Policja niemiecka stwierdziła  bo- 
wiem, że krytycznego dnia około godz. 
20.45 Klimek opuścił swoje miejsce 
zamieszkania w Bytomiu, oświadcza- 
jąc matce, zamieszkałej z nim, iż u- 
daje się do znajomej B. Mańkowej w 
Bobrownikach, w pow. będzińskim 
(Kościelna 151). Klimek nie dostał 
się jednak do Bobrownik, bowiem w 
czasie zajścia ze strażnikiem granic- 
nym poniósł śmierć. 

Stwierdzono pozatem, że Klimek 
jeszcze w styczniu br. był u swej zna 
jomej B., której oświadczył się 0 rę- 
kę. B. jednak wobec zakazu rodziców 
cofnęła się. Klimek zapalał wobec te- 
go do niej z wielką nienawiścią i wy- 


grażał się jej, że z zemsty zabije ko- 
goś z rodziny. 

W dniu 20 bm. Kłimek zamierzał 
w tym celu uzbroił się w rewolwer, z 
którego zrobił jednak użytek na gra- 
niey, w czasie zajścia ze straźnikiem, 
ponosząc przytem sam Śmierć od kuli 
strażnika. W dniu 22 bm. odbyła się 
sekcja zwłok strażnika granicznego 
Ryby oraz Klimka. 

TOSET ALAN TASEI LAAR ITO RAALCERYTFKAE PSOE TPIEOWA 


Zebrania 
BETREN KOM 


W dniu 30 bm. o godz. 17 odbedzie 3i% 
zebranie właścicieli szp. Św. Łuzarza 
w Będzinię. 

Zebranie będzie miało charakter spra- 
wozdawczy. Porządek dzienny przewida 
je między innemi zatwierdzenie prelimi 
narza za rok 1935-36, sprawozdanie kura 
torjum i sprawozdanie komisji rewizyj- 
nej. — 


j 


medzony z domu, tułając się przes 
dłuższy czas po Świecie, myśłał o od- 
wedie. Zemścić się na rodzinie, stała 
się jego celem. Ze zbrdniezemi za. 
miarami swemi zwierzył się Witkow« 
ski koledze swemu Nowakomi. Ten 
doradził mu, by wytruł rodzinę ar: 
szenikiem. ldąe za radę złego przy- 


jaciela, Witkowski kupił w apte.e 
truciznę i popełnił zbrodnię. 
Witkowski i Nowak przebywają 


obecnie w więzieniu. Proces przeciw- 
ko nim, który odbędzie się wkrótea, 
budzi zrozumiałe zainteresowanie. 


Co za „ptaszki“ 
wpadły w sidła policyjne 


Onegdaj |zatrzymahi zostali Zdzisław, 
Szary i Kazimierz Woźniak, zamieszkali 
w Sosnowcu, którzy przed kilku dniami 
z mieszkania Marji Tiirling (Sosnowiea 
Rybna 2) skradli 125 zł. gotówką, pierścio 
nek oraz inne rzeczy. Zatrzymanyca 
przekazano władzom sądowym. 

La * + 

Wczorajszej nocy w Będzinie został - u 
jęty znany złodziej Władysław Bober 
(Będzin, Kamionki), który onegdaj %- 
kradł mieszkanie Wiktorji Surmy przy 
ul. Siełeckiej w Będzinie, zabierając bie 
lizne i inne rzeczy, ógólnej warteści 865 
zł. Skradzione rzeczy zostały odebrana 
Złodzieja przekazano władzom Sąd OWY Mt. 

Ld e 2 

W Sosnovicu w ręce policji wpadl Sia 
nisław Cieślik, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. 
olkuskiego dekenał napadu: rabunkowego. 
Zatrzymanego przekazano polieji w 
Olkuszu. 


+ 
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Absolwenci 
doxształcającej szkoiy zawodowej 


WPublicznej szkole Dokształeającej 
Zawodowej nr. 1 (przemysłowa) w Soene 
wcu świadectwa ukończenia szkoły otrzy« 
mali następujący uczniowie: É 


z klasy III metalowej. 

Basista Edward, Boroń Szymon, Bu* 
gajski Stefan, Czajkowski Stanisław, C48 
chowski Stanisław Czaja Stanisław, Du 
da Czesław Jegorow Włodzimierz Juda 
Tadeusz, Kołodziejski Stanisław, Kozal- 
ski Kazimierz, Maj Józef, Kułak Feliks, 
Martela Zygmunt, Mirek Tadeusz, Sroka 
Madeusz, Szewczyk Tadeusz Szmyła 
Władysław Tauzowski Zygmunt, Wyja- 
dławski Władysław,  Wites Boleslawe 
Zemczy kowski Tadeusz. 

z klasy MI elektr. 

Bradziński Jan, Frankiewicz KTadeu38 
Gala Antoni, Han Eugenjusz, Hochorek 
Władysław, Krężel Bogumił, Krzosa Sta 
nisław. Kubisa Tadeusz, Mikliński Flen 
ryk, Michalczyk Tadeusz, Morawski 
Wiesław, Natkaniee Jan, Nowak Piote 
Ochocki Zygmunt, Pazera Zenon, Wój- 
cik Aleksander. 

z klasy III stolarsko bud. 

Bilski Kazimierz, Brzeziński Józef, 
Dróżdż Szczepan, Dula Bronisław. Kwie 
cień Stefan, Nowak Zygmunt, Sielańczyk 
Tadeusz, Turek Leon. 

W Publ? Szkole Dokształ. Zaw mr. 2 
(ogólno meska) Świadectwa ukończenia 
szkoły otrzymali: 

Aniołek Fugenjusz, Bednarczyk Cze- 
sław. Brzozowski Stanisław Chudzik Jan 
Czapla Mikołaj Flasza Marjan, Fiorczyk 
Stanisław, Gwóżdź Stanisław, Twanek 
Mieczysław, Kamiński Józef, Ron ecznę 
Jan, Kopeć Józef, Kręgiel Tadeusz, Taa 
kowski Faustyn, Maeuga Remigjusa 
Majczak Tadeusz, Mizerski Edward, No 
waczek Wacław, Obst Czesław. Palima: 
ka Teodor. Piotrowski Stanisław Podsia 
dło Jan. Rodek Mirosław. Sieroń Włodzł 
mierz, Skorus Tudwik. Spich Stanisiew 
Sprawka Stamisław Stopa Mieczyslaw 
Świerczyński Zygmunt, Szczęsny Maria% 
Szczęsny Tadeusz, Tutiński Stan sław, 
Warmus Stanisław, Zaród Edward. 


Cieślik na terenie powiatu 
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z Z CZELADZI DZI 


Program uroczystości 
pobrania ziemi czeladzkiej na kopiec na Sowieńcu 


W dniu 19 bm. w lokalu przy nl. Sta 
szicą 27 odbyło się zebranie Zarządu 
uw. Podoficerów Rezerwy w Czeladzi 
i komitetu wykonawczego w sprawie uro 
ezystości potrania ziemi Czeladzkiej na 
Kopiec I Marszałka Polski Józefa Pilsud 
*kiego. 

Uchwalono następujący program. 

Dnia 27 czerwca 1936 r. o godz. 19 zbiór 
ka wszystkich zaproszonych organizacyj 


ze sztandarami w lokalu, skąd nastapi 
wymarsz z orkiestrą na bylą komorę. 


Na miejscu przy wygłcszeniu przemówie 
nia uroczyście zostanie pobrana ziemia 
po której ś. p, Marszałek kilkakrotnie 
przechodził w latach od 1905 roku, do cd 


Rolnicy dązą do 
swych spraw 


Związek właścicieli gruntów w Czela- 
dzi od szeregu lat jest w sporze na tle 
majątkowem pomiędzy magistratem cze 
ładzkim oraz kop. „Saturn*, 

Rolnicy zdecydowali się ustąpić z pew 
nych terenów na rzecz magistratu, wza- 
mian za zrzeczenie się ze strony zarządu 
micjskiego różnych pretensyj oraz dążą 
do likwidacji nieporozumień o długie '4 
ki z tow. „Saturn*. z 

Onegdaj w szkole przy ul. Będzińskiej 
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
przy ndziale około 120 osób, na którem 
pełnomocnictw pięciu, 080- 
bom do przeprowadzenia oficjalnych pes 


Z ZAWIERCIA 
CSEE PE PATA) 


powiednio zbudowanej urny. Następnie 
ziemia ta zostanie przewieziona w dniu 
28.6.36 r. w raz z organizowaną wycicezką 
do Krakowa i złożona na kopeu na Sowiń 
eu. 

W wycieczce mogą wziąć udział rów- 
nież rodziny członków i sympatycy Zwią 
zku. 

Odjazd dnia 28 bm. o godz. 4 rane sa- 
mochcdami z przed lokalu. 

Przejazd w obie strony wyniesie zł. 
250 od esoby. Zapisy przyjmuje Się do 
dnia 26.6.36 r. włącznie: w lokalu przy ul. 
Staszica 27, w restauracji p. Jurczyńskie- 
go St. przy ul. Milowiekiej 115, i w kiosku 
p. Wacalwka przy ul. Reymonta 69. 


uporządkowania 
majątkowych 


traktacyj z zainteresowanemi stronami 
poczem ostateczną decyzję w tej sprawie 
wyda walne zebranie rolników. 

Pełnomoenikami rolników są pp: K. 
Rudzki, J. Nobis, I. Nieszporek, St. Ba- 
ciński i Fr. Gruszka. 


BOG 


(p) NADZWYCZAJNE WALNE ZE 
PRANIE ZW. LEGJONISTÓW. W pią- 
tek 26 bm. o godz. 6 popoł. w lokalu wła 
snym przy Placu II Listopada dom p. Rą 
czaszka odbędzie się nadzwyczajne. wal 
ne zebranie związku legjonistów w Czela 
dzi. Sprawy b. ważne. 
DOTTER E EAEI DRY AZ AOS 


weenie idei gpółdjelczości 


Przed kilku jeszcze laty na terenie Za 
Miercia istniało kilka spółdzielni, zajmu 
jących się detaliczną sprzedażą artyku- 
łów spożywczych. Dziś niema po nieh a- 
mi śladu, zniknęły one wszystkie Jeszcze 
za dobrych czasów. 

To też wśród pewnej grupy ludzi po 
wstała myśl zorganizowania na terenie 
tutejszego miasta spółdzielni prtykułów 
eodziennej potrzeby. W tym celė z inieja 
tywy zarządu spółdzielczego Stowarzysze 
nia Spożywców „Przyszłość“ odbyła się 
w tych dniach konferencja spółdzie'cza, 


w którem poza liczną reprezentacją świa 
ta pracy wziął udział przedstawiciel Ra- 
dy Nadzorczej Związku spółdzielni spoży 
wców „Społem w Warszawie p. Kaleta. 
Po referacie p. Kalety i przeprowadzo- 
nej nad nimi ożywionej dyskusji wszys”v 
obceni uznali konieczność jaknajrychlej- 
sego uruchomienia spółdzielni, szczeg5|- 
nie wypowiadali się za temi przedstawi- 
ciele Świata pracy. Aby sklep spółdzielzui 
uruchomić w najbliższym czasie, wybca 
no specjalną komisję STRA w 
skład której weszli: zarząd „Przyszl OŚĆ”, 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 


ZWYCIĘŻA! 


270. 

Głos dzwonka oznajmł przybycie 
Harmanta. 

— To mój ojciec! — zawołała Ma 


aja. — Pamiętaj pan, aby nie. do- 
J J , 3 


strzegł portretu. 

— Nie zobaczy go bądź pani spo- 
kojną. 

Służący oznajmił wizytę przemy- 
słowca, Kdmund polecając, aby wpro 

fadzono go do pracowni, szeprąl na 
ucho Lucjanowi: 

— Ależ do ezarta! grajże sam twą 
rolę! Niepodobna mi jest werąż mówić 
za ciebie; 

Harmant zdziwił się równi:ż jak 
i ‘Marja, zastawszy w praeowni Lucja 
na i Jerzego, do którego zwrócił się 
po przywitaniu z gospodarze.n. 

— Jak to dobrze — rzekł — iż spo 
tykam c'ę tu, mój adwokacie, mam 
ważny do ciebie interes. 

— Q cóż chodzi? 

— Jutro ei opowiem 
mieszkaniu. Będziesz. w 
Sprawiedliwości. 

— Nie! jutro z domu nie wycho- 
dzę weale... 


w twojem 
pałacu 


POWIEŚĆ. € 


— Przybędę więc z rana do ciebie, 
a teraz kochany nasz artysto -— rzekł 
do Edmunda — należy mi tobie wy- 
jaśnić cel moich odwiedzin, jeżeli mo 
ja córka dotąd tego nie uczyriła. 
— Nie... oznajmiłam tylko, że przy 
będziesz, mój ojcze. 


— Wyznałem ci kiedyś — mówił 
dalej przemysłowiec — że nie znam 


się meale na malarstwie. Brak mi p+- 
czucia artystycznego. Jest to najsłab 
sza ma strona. . 

— Nie można być ojcze wszechstron 
nie doskonałym — wtrącila Marja z 
uśmiechem. : 

- — A jednak mimo to bywa. iż ña- 
kiś obraz zachwyci mnie, lub też prze 
eiwnie; nie mógłbym jednak potwier- 
dzić, czyli koloryt: iest dobry, albe rv 
suneck poprawny. Ulegam instynkt"w 
nie wrażeniu skąd łatwo w błąd wpro 
wadzonym być mogę. W takim wypad 
kn, potrzeb uję znawcy do ocenienia. 
Marj ja tworzy w pałacu mal: calerję 
obrazów, jaka niezaprzeczenie w ysoką 


-wartość mieć będzie, ponieważ pan, 


panie Castel kierujejsz jej wyborem 
w tym razie. Otóż proponują mi naby 


po 3 swych przedstawicieli delegują: zwią 
zek pracowników umysłowych i zwiazek 
pracowników fizycznych. Ponadto = w 
skład komisji wybrany został p. Jan Ka 


Groźne 
w Zarkach 


O północy dnia 23 bm. w stodoje drew 
nianej, krytej słomą, należącej do Ada- 
ma Widery, zamieszkałego w Lerniowie, 
gminy Żarki wybuchł pożar, który dzięki 
późnej porze, oraz sprzyjającym warut- 
kem w mgnieniu oka przerzucił się na s4 
siednie zabudowania. W krótkim czasie, 
mimo wytężonej akcji ratowniczej przy 
byłych do pożaru straży pożarnych 
spłonął 1 dom drewniany, 7 stedćł, 5chle- 

wów i 4 szopy. 

Jak ustaliło doraźne dochodzenie poii 
cyjne pożar powstał wskutek zaprószenia 
ognia. 

Przed północą tego samego dnia w za 
budowaniach  Klahanera, zamieszkałe- 
go w Żarkach z nieustalonych narazie 
przyczyn wybuchł pożar, który w bardzo 
krótkim czasie przybrał katastrofalne 
rozmiary. 

Spłonęto 5 domów mieszkalnych wraz 
z zabudowaniami gospodarczemi. Poza- 


(2) IMIENINY PREZYDENTA MIA 
STA. W dniu wczorajszym prezydent 
miasta p. Jan  Szezodrowski obchodził 
swe imieniny. W dniu tym Włocarzowi 
miasta złożyli życzenie pracownicy zarzą 
du miejskiego, _ przedsiębiorstw miej- 
skich, przedstawicieli rady miejskiej, de 
legaci różnych organizacji zawodowych 
i-społecznych, oraz cały szereg osób pry 
watnych. Wszyscy robotnicy, zatrudnie 
ni na robotach publicznych złożyli życze 
nia prezydentowi na dużym arkusie kar- 
tonowym, na którym widnieje przeszło 
1300: podpisów. ; 5p: 

Pozatem złożyli Solen eoki 
nie przedstawiciele miejscowej 


życze- 
prasy. 


(z) STRZELANIE © ODZNAKĘ 
STRZELECKĄ .Podaje się do wiadomości 
ogółu, że strzelanie o OS. I, IT i III klasy 
odbywa się we wtorki, czwartki i piątki 
od godz. 16 do 19-ej na stadjonie spor- 
towym przy ul. Senatorskiej w Zawiercia 


(2) ZAWODY ZESPOŁOWE W STRZE 
LANIU. W dniach 7. 14 i 19- bm odbyly 
się zawody w strzelaniu na 70 m z bro 
ni małokalibrowej w maskach przeciwga 
zowych z pochłaniaczami kojowemi, pra 
cowników administracyjnych zawiereiań 
skiego oddziału” Ubezfieczalni Społecznej 


cie obrazu Rubensa, poręczając za au- 
tentyczność, lecz czy on jest oryg:- 
nałem w rzeczywistości, o to nam wle 
śnie chodzi. Obraz ten niezmiernie mi 
się podobał — mówił dalej przemy- 
słowies — słyszałem jednak, że istnie 
je mnóstwo kopij ze starożytnych 
oryginałów; nie jestże ów Rubens je 
dną z podobnych? Żądają za utwó 
ten wyscką cenę, którą bylbym  g»- 
tów wreszcie zapłacić, ale nie chcial- 
byw zostać oszukanym. Otóż, przyc!) 
dzę prosić cię, pamte Castel, Fyś ze- 
chciał rozciąć tę kwestję, 

— Jestem na pańskie rozkazy. 
Gdzież się znajduje ów obraz? 

:— U jednego z kupców, przy ulicy 
des Martyrs. 

— U Weymanma... nieprawdaż? 

— Tak... właśnie... 

— Obraz ten ma metr wysokości, 
a ckoło dwudziestu metrów szeroki, 
przedstawia Bogów, Olimju. 

W rzeczy samej... widzę, iż pat 
znasz to dzieło. Cóż o nim sądzić? mam 
że go nabyć?... 

— Nie czyń pan tego. 

— A więc jest on bezwartościowy? 

— Bynajmniej... utwór to średniej 

xartości, lecz w każdym razie jest ta 
tylko kapja, nie więcej. Weyman ża- 
da od pana piędziesiąt tysięcy fran- 
ków. Oryginał wartby był tę sume, 
lecz kopia najwyżej warta sto luido- 
rów. Zatem nie kupuj pan. 

— Dzięki... po tysia razy dzięki, 
za tę dobrą radę. Wyświadczyłeś mi 
pan prawdziwą przyslugę. 

— Szczęśliwy jestem, że mogłem 
to uczynić -— odrzekł artysta. — A 


27 zawodników 


Nr. 173 


Spółdzielnia prowadzona będzie na zt 
pełnie zdrowych zasadach to też przypu- 
szcezać należy, że zyska ona sobie zaufa 
nie wśród szerokich warstw społeczeń- 
stwa. 


pożary 
i Leśniowie 


tem pastwą płomieni padła pewna część 
inwentarza martwego. Prócz straży miej 
scowej od pożaru przybyło 12 oadziałów 
okolicznych straży pożarnych. Jednakże 
ze względu na bardzo niesprzyjające wa 
runki, akcja ratownicza była zbyt utrud 
niena, gdyż straże pożarne zmuszone by 
ły podawać wodę z odległości 700 metrów 
mimo to ogień udało się w bardza krót- 
kim czasie zlokalizować, a bądź co bądź 
mógł on przybrać wprost katastrofalne 
rozmiary, gdyż w miejscu tym demy p» 
budowane są bardzo gęsto. 

W przeddzień wybuchł pożar w zabn- 
dowaniach Fr. Koźla, zamieszkałego we 
wsi Cynków, gminy Rudnik Wielki. 
Pastwą płomieni padł dom drewniany, 9 
bora i szopa, drewniane, kryte słomą. Spa 
liła się również część umeblowania i gar 
deroby. Ustalono, że przyczyną wybuchu 
pożaru było zapalenie się belki w muro- 
wanej w komin. 
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w Sosnowcu zrzeszonych w V-tym Koele 
LOPP. Zawody przeprowadził Komen- 
dant Powiatn ZS. Leonard Świderski, w 
obecności kierownika oddziału Utezp. p. 
M. Pachlewskiego. Do zawodów staneł3 
rn Pierwsze miejsce zdobył 
p. Kazimierz Słomka, zdobywając 212 
punktów. 


(2) IV ZAWODY KRAJOWE SZYBO 
WCOWE. W czasie od 28 czerwea do 12 
lipea 1926 r. odbywać się bedą w Ustjana 
wej IV-te Krajowe Zawody Szybawcowe. 

Na przejazd do Ustjanowej można «u= 
zyskać 50 proce. zniżkę kolejową. Indvwi 
dualne karty uczestnictwa npoważniają- 
ce do zniżki można otrzymać w Orbisie. 
Bliższych lac udziela Obwód Po 
wiatowy LOPP. Zawierciu (3 Maja 
Nr. 13). 

Podając powyższe dn wiadomości zaia 
teresawanych Zarząd Obwodu  Powiafo: 
wego LOPP w Zawierciu jednocześnie 


"prosi organizacje działajsce na tut. tere 


nie o zorganizowanie wycieczek do Ustia 
nowej. celem zapoznania szerszego  ogó- 
łu 7 rozwciem naszego szybownietwa. « 

Nadmienia sio. że lotv na szyboweach 
odbywać sio boda codziennie i wviaz:ł 
mecże nastan'ć w którykolwiek dzień trwa 
nia zawodów. 


teraz — dodał — kochany panie Har 
mant, mam z panem o czemó pomć- 
wić. 

— Jestem na pańskie 
cóż chodzi? 

— Syan cz wi proszę dzień i go- 
dzinę, y ' których mógłbyś mnie przy 

jąć u jebie. 

— Od panı to zależy... drogi koci. 
ny artysto. Miałżebyś o czemś waż- 
nem ze mną do pomówienia? 

— Tak... jestem w tym razie po- 
słem mego przyjaciela Lucjana La- 
broue — rzekł Edmund, rzucając na 
młodzieńca znaczące spojrzenie. 

Zrozumiawszy je.Lucjan zadrżał. 

— Aha! — odparł przemysłowiec, 
o cgłądając na młodegto dyreztora r: 
bót. 


usług ... © 


— Wiadomo panu — mówił dalej 
Castel — że Lucjan jest sierotą. 
— "Tak.. tak! — mruknął Ges 


raud, marszcząc czoło mimowolnie. 
— Otóż pan- Labrone prosił mnie 
bym mu zastąpił ojca w tym razie.. 
Harmant podniósł się nagle zm'e 
niony. Czoło tozpogodziło mu się „jak 
gdyby cudem. 

— Zgaduję o co chodzi... — wy- 
rzeki: Z aree, — Lucjan przyj- 
muje moją ofiarę, stanowimy wgs 
odtąd, panowie, jedną rodzinę, ponie 
waż obaj jesteście serdecznymi przy, 
jaciólmi Lucjana, możemy zatem mó- 
wić otwarcie. 3 


A PRZEZE 
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— Jakto.. ona się skarżyła przed 
tobą, ja... ja piję! — zawołał Loiseau 
z gestem gniewu. 

— Nie mi o tem nie mówiła, Mam 
wszekże oczy... widzę, co robisz? 

— Och! wielki występek, żem wy, 
pił kieliszek... — zawołał introligatot 
wzruszając ramionami. 

W chwili tej nadszedł Beraud, 

— Twoja żona — rzekł — będzie 
może miezadowoloną, iż przyjdę na 
śniadanie, nie uprzedziwszy jej o 
tem? 

— Niezadowoloną... dlaczego? Czyż 
nie jesteśmy krewnymi... przyjació*. 
mi? Zresztą, gdzie jest przygotowa- 
ne dla trojga i czwarty pożywić 
się może. 

Przyśpieszyli kroku, a minąwszy 
ogród Luksemburski, w kilka minut 
znaleźli się na ulicy de Fleurus. 

Stół był nakryty, Wiktoryna ocze 
kiwała. 


— Jak się masz, mała? — zawo- 


tał Loiseau, podchodząc ku żonie z 
uściskiem. 5 3 
Wiktoryna uśmiechnęła się, nad 


stawiając policzek do pocalowanis, 
nagle jednak cofnęła się, wołając: 

— Ach! piłeś znów absynt! 

— Parę kropli... Zapytaj Mistico 
ta... Nie chciałem... słowo honoru, nic 
chciałem!... leez niepodobna się byle 
wymówić. 

— Dlaczego niepodobna? 

. Bylem z kuzynem Beraud... Gdzież 
om jest, u czarta? — dodał, oglądają” 


Z O EEA 


(z) NIEBEZPIECZNA KĄPIEL O 
negdaj w jednym z gliniaków nieczynnej 
kopalni „Elka“ kąpał się 19-letni Stani- 
sław Szota, zamieszkały w Zawierciu 
przy Górnośląskiej. W pewnej chwili ką 


się. — No... wejdź-że, Pawie... Czegóż 
wystajesz za drzwiami? 

Na to wezwanie wszedł 
Beraud. 


Paweł 


XVI. 


Spostrzęgiszy go, Wiktoryna mcc- 
no pobladła, poczem jej twarz zapłon 
ła rumeńcem, a ręce nerwowo drza- 
ły. 

— Dzień dobry, kuzynko... — rzexl 
Paweł uprzejmie: — Nie pytam o zdro 
wie, bo widzę, żeś świeższą i piękniej 
sza, niż kiedy. Na życzliwe zaprosze 
nie twojego męża, przychodzę wam to 
warzyszyć przy śniadaniu. 

Młoda kobieta zapanowała nad so 
vA. 
— Dobrze... — odpowiedziała; — 
zaraz położę nakrycie. 

— Gdyby zaś zabrakło coś z po”y 
wienia, niedaleko jest restauracja -— 
dodał Łoiscau. 

Siedli do sioiu. Wiktoryna ml- 
czała, zajęta rezdawaniem potraw. Mi 
sticot milczał zarówno. 

Uważny i bacyny podrostek, nis 
stracił najmniejszego szczegółu z tego 
co nastąpiło. 

Na widok wchodzącego Pawła Be 
raud młoda kobieta pobladła, a potem 
nagle pokryła się rumieńcem; istn'u 
ła zatem jakaś tajemnica pomiędzy u: 
rzędnikiem ljońskiego biura kredy! 
wego a młodą kwiaciarką. Co jednak 
było? 

Widoczny przymus panował mi}- 


piący się Szota trafił na głębię i począł 
tonąć. i 

Na ratunek tonącemu pospieszył Klar 
Dominik (Spacerowa 17), któremu z wiel 
kim trudem udało się tonącego uratować 
i przyprowadzić dó przytomności: 


E CO ZS ESSE AEK 


Z OLKUSZA 
ROZOWE IESEAN 


| Zlinczcwany przez tłum 


We wsi Sieciechów pow. opoczyńskie- 
go, nieznany osobnik usiłował dokonać 
kradzieży z mieszkania Jana Sieronia, 
jednak został spłoszony. W czasie pości 
gu złodziej postrzelił w rękę Andrzeja 


Pietrzyka. Osobnika tego schwytano- we 


wsi Wójciu, o odległości trzech klm. od 
Siecicchowa, od którego odebrano rewol- 


wer z trzema nabojami, 

Tłum w liczbie 200 — 300 osób, prowa 
dząc zatrzymanego bandytę do Sieciecho 
wa, pobił go kijami i kamieniami tak, iż 
odniesionych ran zmarł. Nazwiska zabi- 


tego po dojściu do Sieciechowa wskutek 


tego narazie nie zdołano ustalić. 


WOW 


(o) NA IV KRAJOWE ZAWODY SZY 
BOWCOWE. Na IV krajowe zawody Szy 
bowcowe w Ustjanowej, które odbędą się 
od 28 czerwca — do 12 lipca rb, obwód 
powiat LOPP. w Olkuszu wydaje karty 
uczestnictwa, na podstawie których moż 
na uzyskać znaczne zniżki kolejowe. 
upoważniają 
po- 


Karty te są bezpłatne i 
razie wykupienia normalnego biletu 


do bezpłatuego powrótu z Ustjanowej w 
wrotnego. $ i 

(o) OFIARNOŚĆ FRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. Na onegdajszem posiedze 
nin pracowników miejskich w Olkuszu 
pod przewodnictwem prezesa, p. Krasiń- 
qkiego, postanowiono opodatkować się na 
fundusz Obrony Narodowej w wysok. 1 
proc. od poborów na przeciąg pół roku. 


E SEA WSROD SSC O WATY ZE TOYS CE BY EEE 


Z KIELC 


"Zadania robotników fabr. braci Szajn 


wobec dotychczasowego wyzysku 


- Onegdaj odbyło się ogólne zebranie r3 
botników fabryki braci Szajn w Sławko 
wie, na którem postanowiono zwrócić sią 
do zarządu fabryki z szeregiem żądań, 


mianowicie: podwyższenia dotychczaso- 
wych zarobków © 50 proc., przyznania 


deputatu węglowego, wybudowania łaż 
ni, opłacania lokalu związkowego itd. 

O ileby zarząd fabryki nie uwzlęgdnił 
tych postulatów, do 28 bm. robotnicy 
przystąpią do strajku i okupacji fabryki 

W fabryce Szajnów pracuje obcenie 
ok. 500 robotników. 


Zebranie odbyło się pod przewodni- 


ciwem prezesa Zw. robotników przem. 
metal. oddz. w Sławkowie, p. Szeląga. 


008—— 
(k) WSZYSCY POZOSTANĄ PRZY 
PRACY. Wojewoda kielecki dr. Dziadosz, 
w trosce o byt robotników zatrudnionych 
na robotach publicznych w Kielcach, po 
lecił zarządowi miejskiemu w Kielcach 
dalsze zatrudnienie 350 bezrobotnych, któ 
rym termin umowy o pracę kończy się 
z dniem 30. czerwca br. W ten sposób 
wszyscy dotychczas zatrudnieni na „roba 
tach publicznych w Kieleach nie będą po 
zbawieni możliwości zarobkowych. 


dzy zebranymi przez cały ciąg śniada 
nia, pomimo usiłowań Pawła, aby roz 
proszyć. 

— Nie umiem wyrazić, jak się 
czuję szczęśliwym, znajdując się pomię 
dzy wami... — wyrzekł wśród milcze 
nia. — Tak rzadko zdarza się nam 
być zebranymi w kółku rodzinnem... 
A szkoda! Powinniśmy się częściej 
widywać. 

—- Dlaczego nie? — odparł introli 
gator: — W niedzielę nie chodzisz do 
biura, ami ja do warsztatu. Obie na- 
sze rodziny mogą odwiedzać się wi 
jem. A gdy pogoda posłuży, możemy so 
bie urządzić gdzie obiadek za mi3- 
stem na świeżem powietrzu. No... jak 
że ci się to zdaje. Wiktoryna. Wszak 
moja myśl jest dobrą? 

— Zapewne... — szepnęła z wala 
niem. 

— Jakoś ta propozycja nie przy 
pada ci do gustu, kuzynko..—odrzehi 
z szyderczym uśmiechem Beraud. 


— Dlaczego? ciekawym... — zawo 
łał gniewnie Loiseau. — Mnie się *9 
podoba... i dosyć! Gdyby pójść nia 
chciała, zostanie w domu.. i rzecz 
skończona . 

Sprzeczka zdawała się być mion- 
niknioną. Przeciął ją Misticot, zwraca 
jąc rozinewę na inny przedmiot. 

Wiktoryna przyśpieszała wydawa 
nie Śniadaiia. 

— Dlaczego tak się śpieszysz — 7u 
pytał Fugenjusz; — mam całą godz: 
nę czasu przed sobą. 

Śniadanie ukończyło się wreszcie. 
Młoda kobieta podała kawę. 

— No... a teraz uregulujmy nas/u 
rachunki — ozwał się  Misticot; —- 
wszakże w tym celu przyszedłem. 

— Żądasz odemnie pieniędzy, czy 
też przynosisz mi takowe? — pytał :n 
troliga OT 

— Przynoszę ci je. 

— Brawo! A ile? 

— Dwadzieścia siedem 
Oto: gą: wraz. ze szezgółowym 
kiem, ile na co wydałem, 
sprawdzić... proszę. 


zm 


franków. 
rachun 


Che:ej 
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To mówiąc, chłopiec położył ra 
stole pieniądze i arkusz papieru, pa 
kryty cyframi. 

— Głupstwo!.. Chcesz, żebym 
sprawdzał... po co... dlaczego? — 7e 
wołał Fugenjusz; — czyliż ci nie wie- 
rzęł Oddaj to, jeśli chcesz, młodej go 
spodyni, ona nia kasę u siebie. Biorę 
a tych pieniędzy tylko siedem fran- 
ków. 

— Na co ci one są potrzehnem't. 
— pytała Wiktoryna. 

— Jakto,.. na co mi one potrzebną 
— powtórzył niecierpliwie Eagenjusz 
— to ciebie nie obchodzi. Dość, że po 
trzebne... i kwita! Chciałabyś może z0 
stawić mnie bez grosza? Nie!.. to nie 
nastąpi nigdy. 

Wiktoryna powstrzymała łzy, bie- 
gnące jej do oczu i w milczeniu pola 
Żyła siedem franków przed Eugen,u 
szem, który je schował de kieszeni. 


c= No... a teraz, kuzynie  Pawt+, 
iść trzeba do warsztatu... — wyrzekł 
powstając. — Zarządzający nasz nie 


żartuje... Jest to człowiek bardzo %1 
rowy. 

— Ja wracam do biura — odrzekł 
urzędnik, — wyjdziemy razem. ,Ka 
zynko — dodał, zwracając się do kwin 
ciarki — pamiętaj, że oczekiwać ra 
was będziemy z obiadem u siebie w 
nadchodzącą niedzielę. = 

— Ależ... — odparła Wiktoryna — 
ja jeszcze nic nie wiera. 

— Tak... tak! — ozwał się Loiseau 
— przybędziemy napewno. O piątej 
zobaczycie nas u siebie. A teraz, żoco, 
do widzenia. 

Tu pocałował ją w czoło. 8 
(c. d. n.) 


Ks 


= Stary figlarz 


Nie można powiedzieć, żeby Beniek 
był przystojnym mężczyzną. Ma duże 
uszy wielki nos szerokie usta. Nie! Stan» 
wczo zakochać się w nim nie można. 

Beniek wie o tem, ale nie chee, żeby in 
ni też wiedzieli, I opowiada wszystkim, 
że sią zaręczył. Że jego narzeczona to jel 
na z najpiękniejszych kobiet. 

Ale słary figlarz Puperman nie chca 
mu-wierzyć, 7 PE 

— Panie Beniuś! — Śmieje się ironiez 
nie. — Co coś pan tak chowa swoją narze 
czoną? Jeszeze nikt pana z nią nie wi 
dział. 

- Beniek dostaje wypieków. 

— My zawsze Siedzimy w domu — tlu 
maczy.—Ona woli moje towarzystwo, niż 
kino lub kawiarnię. 

— Mnie się zdaje — pęka ze śmiechu 
Puperman, — że z tą narzeczoną to jest 
wielka bnjda. Jestem gotów Się założyć. 

Renisk czuje, że trzeba ratować sytu 
acje. 

— Q ile? 

— Q 59 złotych, Jeżeli pan mi jutro 
przedstawisz swcją narzeczoną, to ja pia- 
ce, jeżeli nie, to pan placisz. 

— Dobra! — powiedział Reniek. — Ju 
iro o czwartej bedę z nią tutaj w kawiar 
ni. 

Ale po wyjściu zrobiło mu się smutno. 
Co robić? Jak ratować honor, jak poka 
zać narzeczoną, kiedy sie jej nie ma 

Na szczęście spotkał Muchowera Zna 
nego donżnana i bawidamka Muchowe- 
ra. I opowiedział mu Szczerze o wszyst- 
kiem. 

— Może — zakończył — postarasz mi 
cła o Jakas narzeczona. Potrzebuła na ie 
dna godzinę. Tylko żebv Ja pokazać. 
Chec dać nanezkę temu Pupermanawi. 

— Zrobi sie! — oświadczył Muchower. 
— Alo knoaztnie 25 złotych, 

— Niech bedzie — westchnął Beniek. 
— Odbiore sobie.  Punerman zaplaci 50 
złotych. l 

T dał Muchowerowi 25 złotych. A naza 
intrz inż o wpół do czwartej siedzia? w 
kawiarni ze sprowadzoną przez Muchowe 
ra niewiastą. Piękna ona nie była. Ale 


zał 


można wytrzymać. Fo 

I gdy przed czwartą zjawił się Pupór. 
man, Beniek przedstawił mu z godnościąt 

— Pan się zapozna. Moja narzeczona. 

Puperman popatrzył chwilę, złapał 
się za brzuch i zatrząsł się ze Śmiechu 

— Beniek! Płać pan przedewszystkiem 
50 złotych! A po drugie zaraz dostaniesa 
pan w pysk! Kto się panu pozwolil zari» 
czać z moją żoną. 

Beniek zbladł. 

— Bandyta Muchower! — 
zębami. 

— Bandyta? — śmiał się Puperman. — 
Fe! Nie mów pan tak. Bardze porządny - 
chłop. On wczoraj do mnie dzwonił i się 
radził, kogo panu dać na narzeczoną. 
RTWSEMIIE 


Czy wiecie Że... 


Monokł w oku Greka lub Rzymianina 
był częstym zjawiskiem. Oczywiście nie 
był on fabrykowany ze szkła, jak dziś, 
ale z drogich kamieni. Neroa np. miał 
monokl ze szmaragdu. 

* * * 

Klake teatralną posiadał ten sam ce 
sarz Neron. Przywódcy oddziałów klukier 
skich otrzymywali rocznie po 40 tysięcy, 
sestercji. Dla oklaskiwariią swoich p'o- 
dukcji utrzymywał Neron aż 5006 klakie 
rów. Zdaje się, że pod tym względem nie 
dorówna mu dziś Żaden teatu. 

* e - 

Rekawiezki były znane i używane juń 
na 5 wieków przed Nar, Chrystusa. Wy 
nalazek ten przejęli Rzymianie i Grecy 
do Persów. 


* 


zgrzytnął 


* * * 

Podatek spadkowy znany był również 
w starożytności. W państwie rzymskiemt 
wynosił on 5 proc.. od spadku przewyż378 
jącego wartość dzisiejszych 25 tysięcy 
złotych. 

* % Ld 

Aparat lotniczy w rodzaju gołębia sfa 
brykował sobie Archytas z Tarentu Jegu 
aparat mógł po nakręceniu latać swohod 
nie przez pewien czas — poczem 54m opu 
szczał aię na ziemię. 


PŁYB 


UCHWAŁY 


przepisy przyszłych mistrzostw 
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ZE SPORTU 2 


Wyłom w chińskim murze - 


Zakaz należenia młodzieży  jszkolnej 


do klubów sportowych — z punktu wi- 
dzenia interesów sportu — nie był szczę 
śliwy ©deigty cd młodzieży — sport pol 


ski nie mógł się normalnie rozwijać— 

i w wielu gałęziach — wegetuje, 
wolennicy zakazu twierdzili, że włas- 

nie po odseparowaniu się, sport w szkole 


znajdzie możliwości bujnego rozwoju. 
Niestety upłynęło kilka lat a „bujav 


rózwój“ — możemy obserwować tylko w 
ńteliecznych miejscowościach  Rzplitej. 

Wyjątkiem takim jest Krzemieniec (woj. 
Wołyńskie), gdzie sport w miejscowych 


„klubu szkolnego 


szkołach, a zwłaszeza w Liceum Krze 
mienieckiem, rozwija się pomyślnie. 

Ostatnio Międzyszkolny Klvb sporto- 
wy w Krzemieńcu, za zezwoleniem kura- 
torjam Wołyńskiego — zgłosił akces do 
T. Zw. Lekkoatletycznego a co zatem 
idzie i zawodnicy klubu teg» będą mogli 
startować w zawodach  ogólnopaństwo- 
wych. 

Jest to pierwszy wypadek zgloszenia 
do związku Państwowa 
go. Wyłom „w murze chińskin-* jest 
zrobiony. Za klubem krzemienieckim pój 


dą prawdopodobnie inne kluby szkolne. 


sasęzei A. 9,0 basen 


JONDYN PRAGNIE ORGANIZOWAĆ 
IGRZYSKA CLIMPIISKIE W 1546 R. 

Brytyjski Komitet Olimpijski komu- 
«ikuje, że lord major Londynu wystoso 
wał zaproszenie do międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego, w sprawie roze 
grania igrzysk olimpijskich w 1949 r. w 
Londynie. 

Komitet organizacyjny angielski zo 
stałby utworzony natychmiast po akcep 
tacji powyższej propozycji i roznocząłty 
natychmiast prace w kierunku zdobycia 
niezbednego funduszu 100.600 funtów 
szterlingów. 

Większość imprez olimpijskich zasta- 
łahy rozegrana na stadjonie w Wemblev, 
trybnny którego już dziś dysponują 100 
tysiącami miejsce. 


LEKKOATLETYCZNEGO 
KOMITETU EUROPY. 
Obradowała w Berlinie komisja Kuro 
py miedzynarodowej Federacji lekkoatle 
tycznej pod przewodnictwem dra Stanko 
wica. Udział brał w obradach z ramie- 


„atut Polski kpt. Misiński. 


W ezasie obrad zdecydowano, że naj- 
bliższe lekkoatletyczne mistrzostwa Eu- 
ropy rozegrane zostaną w Paryżu w 19:9 
roku. 

Następnie postanowiono przedłożyć naj 
klizszemu. miedzynarodowemu kongreso- 
wi lekkoatletycznemu  nowoopracowane 
Europy, 
a jednocześnie przedłożyć do zatwierdze 
nia list aktualnych rekordów  eareopej- 
skich. 

ZGŁOSZENIA NA OLIAPJADĘ 
BERLIŃSKĄ. 

Na podstawie zamkniętych oficjalnie” 
zgłoszeń do lgrzysk Olimpijskich w Ber- 
linie, w poszczególnych gałęziach sportu 
startować będą przedstawiciele: w lekko 
atletyce — 45 państw, w ciężarach 19, za 
pasy 33, boks 28, szermierka 32, strzelanie 
31, pięciobój nowoczesny 17, gimnastyka 
15. hippika 24, kolarstwo 32, pływanie 40, 
wioślarstwo 26, kajaki 19, żeglarstwo 27, 
pika nożna 17. hokej 14, piłka ręczna %, 
koszykówka 25, poło 7. 

W turnieju piłki nożnej startować bę 
dą: Egipt, Bułgarja, Chiny, Finlandja, 
Anglja, Włochy, Japonja. Luksemburg, 
Norwegia, Austrja, Peru, Polska. Porta 
galja, Szwecja, Turcja, Węgry, St Zjed 
noczone i Niemcy. 


X HEBDA WYELIMINOWANY w 
WIMBLEDONIE. W ub. poniedzialek. w 
pierwszym dniu turnieju w  Winobledo- 
nie Hebda pokonany został przez anglika 
Hare w (rzech setach: 4:6, 2:6, 4:6. 

Hekda grał pierwszy raz na trawiastym 
korcie, a ponieważ przyjechał dopiero w 
sobotę, nie mia] czasu na' trening. 


X KUREK WYSTĄPI NA MECZ 
RUCHU Z WISŁĄ. Przywrócony w swe- 
ich prawach bramkarz Ruchu, Kurek, ma 
w najblższą niedzielę wziąć udział w me 
ezu Ruchu przeciw krakowskiej Wiśle. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych í skór. „Pomoc” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w świętą: 11-1 
> Wizyta 5 złotych, 


> zde Sy 


|" Wa w JOEY HOOK" 


Wydawca tielena Mensioraska, 


X KOMITET OLIMPIJSKI NA ŚLĄS 


KU. Na Śląsku został zawiązany regjo- 
nalny Komitet Olimpijski, który  wział 
sobie za zadanie zgromadzenie jak naj- 
większych funduszów na cele olimpiady 
Na czele komitetu honorowego stanął wo 
jewoda dr. Grażyński i biskup Śląski dr. 
Adamski. 

X DWA MECZE LIGOWE. Mecze 
piłkarskie o mistrzóstwo ligi 
drużynami: Kuch — Wisła w Wielkich 
Hajdukach i Garbarnia — Warszawianka 
w Krakowie wyznaczone zostały na ‘8 
bm. 


X RUCH ZAPROSZONY DO NIE- 
MIEC. Mistrz Polski KS. „Ruch“ otrzy- 
mał pońowne zaproszenie do Niemiec ol 
VFB“ w Stutęardzie. przyczem - klub 
ten zaaranżuje „Ruchowi*ć jószcze trzy 
inne meeze na terenie zachodńich Nie- 
mice. Turnne to dojdzie do skutku w ie- 
seni hr. 


W escty 


Kack 


PIJAK. 


Popatrz, jaki to pijak. Dzisiejsze no- 


cy widzę go juź w trzecim barze. i 


wsie AMERYKAŃSKI HUMOR. #8 


— Patrz, to mćj mąż. 
Nie chciał mi płacić alimentów, więe 
musi je odrobić, 


OCZYWISCIE. 

— Kupiłem u pana trzy flaszki «liksi 
ru na porost włosów i jak pan widzi, nie 
nie pomogło. 

To dziwne, bo innym pomaga. 

— No, wezmę jeszcze jedną flaszkę, a- 


pomiędzy 


117 m. 3 obok przystanku 


Miejsce to jest zarezerwowane dla 


Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Spółka Akcyjna. 


KINO "Pr omenada miłości 
Palace 


KINO 
ZAGŁĘBIE |, 


Young 


CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA? 


CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 


Piękna operetka p. t. 


W rol. gł. Dick Powell, Ruby Keeler, 
Pat O'Brien 


Ceny miejsc od 25 groszy 


CENY MIEJSC OD 25 gr, 


Arcyzabawna Arcykomedja p. t. 


Arcylokaj 


l gł: Mistrz dramatu — mistrzem komedji CHARLES 
KAUCHTON, oraz Charles Rugglas, Mary Boland, Roband 
Nadprograr: 

Od skrzypiec do saksofonu I tygodnik Pata 


Początek seansów od godz. 15.30. 
-r awarii 


Dodatek rysunkowy p. t. 


)29%40994 


222222922422032 gete 2222 
A ERZE ERES ETES 


` 


CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? z" 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ? 


[2064994 
RARE 
SB E ERER 


ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 

ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIADZE? 

SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 
ZNAĻEZIONEJ? 


daj drobne ogłoszenie w „EXpresie Zagłębia”; 


A a odniesiesz skutek niezawodny. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
IRSE CREIR ATA 


POSADY I PRACE 
BIZEOSZZAYTYWNA SEZ 


REZEYYGTSIECETYH 
POT RZEBNA ondulatorka od zaraz, do- 
bra sia. Sosnowiec, Dekerta §. 


POTRZEBNA EAr ondulatorka ze 
znajomością trwałej, wodnej ondulacji. 
Sosnowiec, Perla 2 

POTRZEBNY pracownik fryzierski i 
fryzjerka 


erka, Katowice, Marjacka 24 Pytlik 


CZELADNIK krawiecki potrzebny zaraz 
Dąbrowa, Narutowicza 6. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
TATIER AEA 


SYPIALNIA nowa w pierwszorzędnem 
wykonaniu i biurko orzechowe okazyjnie 
do sprzedania. Będzin, ul. Małobądzka 
tramwajowego 
„Most na Przemszy“. 


budowlane w bryłach, pierwszego gatun- 
ku, tluste o dużej wydajności. A SEA 


ki „Brynica“ Czeladź. telefon 20 


DUŻ0 jest gilz do papierosów w opako- 


le to już będzie osatnia, zadaję. sobie. waniu po 25 sztuk w pudełku, leez najlep- 
A mac aae sze „KRYZYSOWE — PASCHALSKIE- 
prz) Y . GO* — pięć groszy pudełko. 

Druk. „Gxpres Zagłebia* Sosnowiwe Teatralna 1. 


LOKALE 
PIDĘRTPAWSTACZYJ 


3 POKOJE z kuchnią, przedpokój, wyga 
dami od 1. 7. 36 do wynajęcia. Paw'ik, R? 
botnicza 1. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
FERRE EE A EEOAE DĄ 


NOWAK WIKTOR zgubił cowód osobi- 
sty, wydany przez Magistrat m. Susnow 
ca, któr y unieważnia się. 


KCZŁOWSKI ZBIGNIEW zgubił legi 
tymację z Państwowej Szkoły >Góewiczajł 
którą unieważnia się. 
W DNIU 24/VF 1636 r. zgubione Gwa, we- 
ksie no 50 złoty ch z wystawienia Konstan 
tego Liberskiego z żyrami, płatne 3/VIEI 
i LX 1056 r., unieważniam. Liberski, 5% 
snowiec, Małachowskiego 20. 


JAN PIECHOTA zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosnowiee, 
zezwolenie na broń, kartę rower"wą i 
inne dowody.  Znalazeę uprasza sie 9 
zwrot za wynagrodzeniem do „Expresu. 
HERSZLIK NORDON zgubil świade- 
ctwo szkolne, wydane przez kierownictwo 
szkoły im. Jesoda Hatora w Dąbrowie - 
Górn. które unieważnia się. 

ZENGN LIBERMAN zgubił dowód ASO- 
bisty, wydany przez Magistrat m. “osno 
wea, zaświadczenie wydane przez Kaini- 


sję Poborową, zaświadczenie powtórnej 
rejestracji, legitymacje Organizacji Sjo- 
nistycznej, które unieważnia się. 4 
RÓŻNE 

ETETETT 

TRWAŁĄ cndulacje. wykonuje Zakład 
Fryzjerski: I. Mateja. Sosnowiec - Środa 


la, Okrzei 16, tamże 


potrzebny uczeń 3 
pracownik fryzjerski. S 


Redakter odp. Tadeusz Lipski 


